
Nr. 118, Środa, 23. Maja Bok 90.
sarcunogoara

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dui poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 
pocztą !8 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklaraacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Radakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 2L, p ó ł r o c z n i e  18 K ,  k w a r t a l ­
n i e  8 X.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r  o c zn i e 24 K., p 6 ł  r  o ez  n  i a 12 K., k w a r ­
t a l n i e  8 Ł  m i e s i ę c z n i e  2 &  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 t .  miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezai i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po !2 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Hczbowe po 

j| 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­

muje wyłącznie Ageueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agoneya pana Adama, Boule- 
vard Raspaii Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P an N am iestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego Karola M g  l e j  a z Horodenki do 
Borszezowa, a praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa Zygm unta P o p i e l a  z Borszezo­
wa do Horodenki.

E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że rew izja trasy 
tudzież komisya obchodowa wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną dla projektowanego toru do­
wozowego odgałęziającego się od kolei lokal­
nej Kraków-Kocmyrzów obok stacyi Grzegórz­
ki do zakładu gazowego w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 8 czerwca 1900 na miejscu i roz­
pocznie się o godzinie 9 na stacyi w Grzegorz­
kach.

W7ykazy gruntów przeznaczonych do wy­
właszczenia wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w magistracie w 
Krakowie od 24 maja t. r. przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce m agistratu w Krakowie lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

?  ó  n  t u y t i t t  
ą  O  U  J J L l l ł U

Lw ów , 22 maja.

Jubileusz
DOI

JE. I r .  J i t o a  D i a j e w f t p .

Podana już w streszczeniu mowa JE . dr. 
Ju liana Dunajewskiego, wygłoszona przy uro- 
czystem wręczeniu mu wznowionego dyplomu 
doktorskiego, opiewa dosłownie:

M agnifice B ed o rl Spectabilis Decanel 
Szanowne grono profesorów U niw ersy te tu !

Doczekać się późnego wieku, święcić ro­
cznicę ważniejszych w życiu zdarzeń, wielka 
to łaska Boska. Zasługi mojej żadnej w tem 
nie ma. Służyłem Uniwersytetowi Jagielloń­
skiemu nie tak skutecznie, jakbym  pragnął, 
ale tak, jakem tylko mógł i umiał. Jeżeli po­
wołany z Uniwersytetu na inne stanowisko, 
mogłem się przyczynić do jego rozwoju, mia­
nowicie do niezwykle wielkiego w porówna­
niu z przeszłością pomnożenia i wzbogacenia 
jego zakładów naukowych, to i w tem nie 
moja zasługa. Wdzięczność za to należy się 
Jego Ges. i Król. Apostolskiej Mości, który 
prawdziwie ojcowską opieką otacza ten przy­
bytek nauk i umiejętności. Dla mnie zaś u- 
rzędowa czynność, w takim  celu podejmowa­
na, była tylko dogodzeniem tym uczuciom 
miłości, które zawsze żywię dla tej szkoły 
głównej.

U niw ersytet Jagielloński aż nadto hoj­
nie wynagradzał te moje dla niego uczucia, 
a w ubec dzisiejszych objawów brak mi słów, 
aby należyty dać wyraz mojej wdzięczności.

Jeżeli więc w tej chwili, tuż przed o- 
twarciem tej uroczystości, otrzymałem najła­

skawsze życzenia od Najjaśniejszego Pana, 
Cesarza i Króla;

jeżeli w tej chwili U niw ersytet Jag iel­
loński przez usta swego rektora, a wydział 
prawa i adm inistracji przez usta swego dzie­
kana i obecny rektor Uniwersytetu lwowskie­
go tak serdecznemi słowy mnie w itają;

jeżeli jeszcze w tej uroczystości udział 
biorą łeb. E kseellencye: niegdyś znakomity 
mój współpracownik, a dziś M inister skarbu, 
Nam iestnik Cesarski, Marszałek krajowy i na­
czelnicy władz krajowych i m iejscowych;

jeżeli nareszcie i szanowna publiczność 
tego miasta, tudzież młodzież uniwersytecka, 
chociaż już jestem  jej obcym, w akcie tym  
biorą udział:

to przepełnia mnie to uczuciem najży­
wszej wdzięczności, która mnie nie opuści aż 
do grobu.

Czynem już służyć wam nie mogę. Ser­
cem i myślą zawsze biorę udział w życiu 
Uniwersytetu, ograniczyć się więc muszę ty l­
ko do życzenia:

Niech po myśli i w duchu wielkiego 
króla-założyciela, po myśli i w duchu króla- 
odnowieiela, po myśli i w duchu najmiłości- 
wiej nam Panującego Monarchy, U niwersytet 
ten, jak  dotąd, pozostanie dla nauki, która 
óbiłer libata a deo deducit, pen itus haust a ad 
dewm rsducit, silną twierdzą i opoką, o którą 
rozbiją się zawsze płytkie nieuctwa sądy i 
niedojrzałość w- czynach.

Niech będzie, jak dotąd, skarbnicą prze­
chowującą nabytki eywilizacyi naszych ojców, 
aby je  pomnożone przekazywać następnym 
pokoleniom dla chwały własnej, a na pożytek 
narodu.

Niech będzie tem źródłem ożywczem, 
z którego młode pokolenia czerpać mogą 
pełną dłonią ni etyl ko podstawy nauki, ale i 
zasady wiary, prawdy i miłości rzeczy pu­
blicznej.

A teraz, gdy już oczywiście ostatni raz 
mam zaszczyt z tego miejsca przemawiać, 
pozwólcie, szanowni profesorowie Uniwersytetu 
Jagiell. i Ty, Magnifice Ręctor Uniwersytetu

lwowskiego, abym Was, obecnie pracowników 
na tej niwie nauk i umiejętności, pożegnał 
naszem staropolskiem : „Daj Boże szczęście!11

W  śniadaniu brało udział około 80 osób. 
Zanim uczestnicy zasiedl: do stołu rektor JE . 
hr. Tarnowski odczytał znany już telegram  
Najj. Pana adresow any: K aiser und  Kónig  
an den M in ister a. D ienst R itter  von D u ­
najew ski, poczern wzniósł okrzyk „Niech żyje 
Cesarz Pranciszek Józef11, powtórzony trzech- 
krotnie z zapałem przez obecnych. W czasie 
śniadanie JE . P, M inister skarbu dr. Bohra- 
Bawerk, zabrawszy głos, przemówił w na­
stępujące słowa:

W ielce Szanowni Panowie!
Uważam za bardzo pomyślne dla mnie 

zrządzenie Io.su, źe wolno mi dzisiaj wśród 
tak znakomitego grona uczestniczyć w tej 
podniosłej uroczystości, poświęconej waszemu 
wielkiemu ziomkowi JE . dr. Julianow i Du­
najewskiemu.

W  starożytności powstało przysłowie ku 
pocieszeniu tych dzielnych mężów, co poświę­
ciwszy cały swój zasób woli, sił i zdolności 
ku wypełnieniu wielkiego zadania, mimo to 
piętrzących się trudności nie zdołali pokonać: 
I n  rebus magnis volu,isse sat est. Nasz Jubi­
lat, —  bo spodziewam się szanowni panowie, że 
pozwolicie mi tak dalece podzielać wasze uczu­
cia, aby małą cząstkę waszego wielkiego ro­
daka przywłaszczyć sobie i módz powiedzieć 
n a s z  Jubilat (oklaski) — nie potrzebował, dzię­
ki Bogu szukać pociechy w tem przysłowiu. Za­
iste, były to res magnae, w których JE . Du­
najewski w ciągu swego obfitego w czyny 
żywota sił swych próbował od chwili, gdy 
jako młodzieniec wziął z rąk  Alm ae m atris 
biret doktorski, aż do obecnej chwili, gdy taki 
syn jest może jedną z największych jej chlub. 
(Oklaski).

Także i silnej, żelaznej woli nie brakło 
zaiste naszemu Jubilatowi. Lecz daną mu . 
była także potężna działalność, która mu do­
pomogła zwyciężyć wszystkie trudności i do-

:i ? o -w -i :e :ś ć  H I S T O E T C Z ^ i L  

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

(Ciąg dalszy).

Y.
I wojna wybuchła wreszcie, nie obfita 

z początku w bitwy, ale w pierwszych chwi­
lach niezbyt dla Polaków pomyślna. Nim nad­
ciągnęły siły polskie, zdobyli Krzyżacy Bo­
browniki, zrównali z ziemią Z łotoryę—  i znów 
zajęli nieszczęsną, a z takim trudem  niedawno 
odzyskaną ziemię Dobrzyńską. Lecz pośredni 
ctwo czeskie i węgierskie przygasiło na czas 
burzę wojenną. N astąpił rozejm, w czasie któ­
rego Wacław, król czeski, miał sądzić spory 
miedzy Polską a Zakonem.

Nie przestano jednak gromadzić wojsk 
j posuwać ich ku sobie w czasie zimowych 
i wiosennych miesięcy, gdy zaś przekupiony 
król czeski wydał wyrok na korzyść Zakonu, 
^'ojna musiała wybuchnąć na nowo.

A  tymczasem nadeszło lato, a z niern ra- 
*em nadciągnęły „narody" pod Witoldem. Po 
przeprawie pod Czerwieńskiem połączyły się 

wojska i chorągwie książąt mazowieckich. 
^ drugiej strony w obozie pod Swieciem sta- 

sto tysięcy zakutych w żelazo Niemców, 
^hciał król przeprawić się przez Drwęcę i

pojsó krótką drogą ku Malborgowi, lecz gdy 
przeprawa okazała się niepodobną, zawrócił 
od Kurzętnika ku Działdowu i po skruszeniu 
zamku krzyżackiego Dąbrówna, czyli Gilgeu- 
burga, położył się tamże obozom.

Zarówno on, jak i dostojnicy polscy i li­
tewscy, wiedzieli, że walna, rozprawa musi 
wkrótce nastąpić, n ik t jednak nie sądził, żeby 
miało przyjść do niej prędzej, niż za kilka 
dni. Przypuszczano, że mistrz, zabseżawszy 
drogę królowi, zechce dać wypoczynek swym 
zastępom, alty do śmiertelnej walki stanęły 
niestrudzone i świeże. Tymczasem wojska kró­
lewskie zatrzymały się na noc w Dąbrowie. 
Wzięcie tej fortecy, lubo bez rozkazów, a na­
wet wbrew woli rady w ojennej, napełniło 
otuchą serce króla i W ltolda, zarnek to bo­
wiem był potężny, oblany jeziorem, o gru­
bych m urach i licznej załodze. A jednak ry­
cerstwo polskie wzięło go niemal w mgnie­
niu oka, z zapałem tak niepohamowanym, że 
nim cały obóz nadciągnął, już z miasta i 
zamku pozostały tylko gruzy i zgliszcza, wśród 
których dzicy wojownicy W itolda i Tatarzy pod 
Saladynem wycinali ostatki broniących się 
z rozpaczą niem ieckich knechtów.

Pożar jednakże nie trwał długo, gdyż 
zgasiła gc, krótko wprawdzie trwająca, ale 
ogromna ulewa. Cała noc z czternastego na 
piętnasty lipca była dziwnie zmienna i na­
wału ista._ W icher przepędzał burzę za burzą. 
Chwilami niebo zdało się całe płonąć od b ły ­
skawic, i grzmoty roztaczały się ze straszli­
wym łoskotem między wschodem a zachodem. 
Częste gromy napełniały zapachem siarki po­
wietrze , to znów szum dżdżu zagłuszał 
wszystkie inne odgłosy. A potem wiatr roz­
pędzał chmury, i wpośród ich strzępów widać 
było gwiazdy i jasny wielki miesiąc. Po pół­
nocy dopiero uciszyło się nieco, tak, że można 
było przynajmniej ognie rozpalić. Jakoż w tej 
chwili zabłysły ich tysiące i tysiące w nie­
zmiernym polsko-litewskim obozie. Wojownicy

suszyli prZy njgjr przemokłe szaty i śpiewali 
pieśni bojowe.

Król czuwał również, albowiem w domu, 
położonym na samym skraju obozów, do którego 
schronił się przed burzą, zasiadała rada woj­
skowa, przed którą zdawano sprawę ze zdo­
bycia Gilgenburga. Ponieważ w szturmie brała 
udział chorągiew sieradzka, więc przywódca 
jej, Jakób z Koniecpola, wezwany był wraz 
z innym i do usprawiedliwienia się dlaczego 
bez rozkazów dobywali m iasta i nie zaniechali 
szturmu, chociaż król wysłał dla powstrzyma­
nia ich swego podwojskiego i kilku podręcz­
nych pachołków.

Z tej przyczyny wojewoda, nie będąc 
pewien, czy nie spotka go nagana, albo na­
wet i kara, zabrał z sobą kilkunastu prze- 
dniejszych rycerzy, a między nim i starego 
Maćka i Zbyszka, jako świadków, że podwój- 
slu dotarł do nich dopiero wówczas, gdy byli 
już na m urach zamku i w chwili najzawzięt- 
szej bitwy z załogą. A co do tego, że ude­
rzył na zam ek: „trudno (mówił) pytać
o wszystko, gdy wojska na kilka mil się 
rozciągają". W ysłany będąc w przodku, ro­
zumiał, iż ma powinność kruszyć przeszkody 
przed wojskiem i bić nieprzyjaciela, gdzie 
go napotka". Więc wysłuchawszy tych słów, 
król, książę Witold i panowie, którzy w du­
szy radzi byli temu, co się stało, nietylko nie 
przyganili wojewodzie i Sieradzanom ich po­
stępku, ale sławili jeszcze ich męstwo, że „tak 
wartko pożyli zamek i m ężną załogę". Mogli 
wówczas Maćko i Zbyszko napatrzyć się naj­
większym głowom w Królestwie, bo prócz 
króla i książąt mazowieckich znajdowali się 
tam dwaj przywódcy wszystkich zastępów: 
Witold, który Litwinom, Żmujdzi, Rusinom, 
Besarabom, W ołochom i Tatarom przywo­
dził — i Zyndram  z Maszkowa, herbu „tego 
samego co słońce", miecznik krakowski, główny 
sprawca wojsk polskich, przewyższający wszyst­
kich znajomością spraw wojennych. Oprócz

nich byli w tej radzie wielcy wojownicy i sta­
tyści : kasztelan krakowski, Krystyn z Ostrowa, 
i wojewoda krakowski, Jaśko z Tarnowa, i po­
znański, Sędziwój z Ostroroga, i sędomierski, 
Mikołaj z Michałowic, i proboszcz od św. 
Floryana, a zarazem podkanclerzy Mikołaj 
Trąba, i marszałek K rólestw a: Zbigniew z Brze­
zia i Piotr Szafraniec podkomorzy krakowski, 
i wreszcie Ziemowit, syn Ziemowita, księcia 
na Płocku, jeden między nim i młody, ale 
dziwni6 „do wojny przem yślny", którego zda­
nie wysoce sobie sam wielki król cenił.

A w przyległej, obszernej izbie czekali, 
aby być pod ręką i w razie zapytania radą 
się przysłużyć, najwięksi rycerze, których 
sława grzm iała szeroko w Polsce i za granicą; 
Więc ujrzeli tara Maćko i Zbyszko Zawiszę 
Czarnego Sulimczyka i jego brata Farureja 
i Skarbka Abdanka z Gór i Dobka z Oleśnicy, 
który swego czasu dwunastu niem ieckich ry­
cerzy w Toruniu na turnieju z siodła w ysa­
dził, i olbrzymiego Paszka Złodzieja z Bisku­
pie, i Powałę z Taczewa, który życzliwym im 
był przyjacielem, i Krzona z Kozichgłów, i 
M arcina z Wrocimowie, który wielką chorą­
giew całego Królestwa nosił, i F loryana J6- 
litczyka z Korytnicy, i strasznego w ręcznem 
spotkaniu Lisa z Targowiska, i Staszka z Char- 
bimowic, który w pełnej zbroi przez dwa ro­
słe konie mógł przeskoczyć.

Było i wielu innych słynnych rycerzy 
przedchoiągiewnyeh z rozmaitych ziem i z M a­
zowsza, których przedchorągiewnymi zwano 
dlatego, że w pierwszym szeregu stawali do 
bitwy. Lecz znajomkowie, a szczególnie Po­
wała, radzi witali Maćka i Zbyszka i zaraz 
poczęli z nimi o dawnych czasach i przygo­
dach rozmawiać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z

zwoliła niezłomną wołg ujrzeć uwieńczoną 
szczęśliwym skutkiem. Czcigodny nasz Ju b i­
lat aż nadto dobrze umiał się o to postarać, 
aby uniemożliwić wyliczenie długiego szeregu 
swoich zasług i powodzeń w tych kilku krótkich 
chwilach, przez które mi wolno zająć uwagę 
i czas Szanownych Panów.

Pozwólcie mi Szanowni Panowie dla oso­
bistego usprawiedliwienia, iż w tak znakomi- 
tern gronie, którem słusznie szczyci się ten 
prastary, wspaniały, królewski gród, pozwa­
lam sobie zabrać głos, że wymienię krótkiemi 
słowy trzy powody wdzięczności, którą wi­
nianem  Czcigodnemu Jubilatowi. Jako M ini­
ster skarbu winienem tę wdzięczność za to, 
że świadomy celu, silną działalnością swoją 
urwał łeb lernejskiej hydrze chronicznego de­
ficytu, która przez długie lata niszczyła pod­
stawy dobrobytu Państw a i krajów. Jako re­
prezentant nauk ekonomicznych składam mu 
dzięki, że stał się świetnym przykładem, że 
nauka i teorya nie są rzeczami zbytecznymi, 
nie subtelną igraszką, lecz, że wiedza złączona 
z należytą dzielnością w czynie, przynoszą 
sprawie publicznej pełne dobrodziejstw owoce.

Pozwólcie mi Panowie wreszcie, że przy­
pomnę coś, co dla ogółu nie ma znaczenia, 
co jednak wypowiedzieć, czuję niepohamowa­
ną potrzebę: dziękuję osobiście Czcigodnemu 
Jubilatowi, że niegdyś nieznanego młodego czło­
wieka obdarzył zaufaniem i uczynił goczynnym 
członkiem tego organizmu, który był przezna­
czony do wykonania pełnych mądrości dale­
kich planów.

Pozwólcie Panowie, że w poczuciu tej 
trzykrotnej wdzięczności wzniosę kielich na 
cześć zawsze pełnego młodzieńczego życia Ju ­
bilata, który swoją wiedzą, silną wolą i po- 
tężnem działaniem na chwałę swego kraju i 
narodu wzniósł się na te prawdziwie wielkie 
wyżyny, które przetrwają zawsze chwilę o- 
beeną i zapiszą się na kartach Łistoryi ! 
(Oklaski).

Szczęśliwy kraj, co takich mężów po­
siada i cenić ich umie !

"Wielki mąż stanu Dunajewski ; Niech 
ży je ! (Oklaski ; zgromadzeni powtórzyli ten 
okrzyk trzykrotnie).

Depesza Koła polskiego opiew a:
Koło posłów polskich w Radzie państwa 

łączy od siebie wyrazy czci dla Waszej Eksce- 
lencyi z okazy i pięćdziesięcio-letniego jub ile­
uszu doktoratu. Nazwisko Twoje na zawsze 
pozostanie chlubnie zapisanein w rocznikach 
Koła polskiego, a dla Austryi zaznacza ono 
zakończenie długoletniego okresu gospodar­
stwa skarbowego z corocznymi niedoborami.

Oby Bóg utrzymał W aszą Ekscelencyę 
długo w zdrowiu na pożytek kraju, na ch lu­
bę narodu !

W imieniu parlam entarnego Koła pol­
skiego w Wiedniu : Prezes Jaworski, sekre­
tarz Merunowicz.

W dalszym ciągu nadesłali depesze mię­
dzy innym i: gubernator Banku dr. Biliński, 
gen. inspektor armii ks. Ludwik W indisch- 
graetz, Prezydent Trybunału sądowego i ka­
sacyjnego dr. Schoenborn, b. M inister dr.

Kaizl (po polsku) Prezydent Izby posłów 
dr. Fuchs, Nam iestnik hr. Kielmansegg, Wi­
ceprezydent Namiestnictwa p. Jan  Lidl, sze­
fowie sekcyi dr. Kniaziołucki, dr. Roża, Want, 
prezydent Budwiński; imieniem czeskiej szla­
chty konserwatywnej hr. Edw ard Palffy , 
burm istrz Pragi dr. S r b ; „za narodni stra- 
nu swobodnomyslnu" dr. S karda ; Eustacho­
wie ks. Sanguszkowie; Aleksandrowie Tcho- 
rzniccy; A leksander i Olga ks. P on ińscy ; 
Januszowie hr. Tyszkiewiczowie; Janowa hr. 
Tarnowska; Zdzisławowie hr. Tarnowscy, Ju- 
liuszowie hr. Tarnow scy; Andrzej hr. Potocki 
Mieczysław hr. Borkowski, Romanowie hr. 
Michałowscy; radcy Dworu: Stanisław hr. 
Piniński, Witold Hausner, Struszkiewicz, M ar­
celi F ry d m an u ; prokurator skarbu dr. K o rn ; 
K oźm ian; dr. Otto kar P rażak ; posłowie: 
dr. Herold, dr. Kathrein, Zeithammer, Józef 
Milewski, Popowski, Roszkowski, Adam hr. 
Skrzyński, dr. Binder, Rapaport, B arw ińsk i; 
dr. Ekielski, radca Namiestnictwa Ignacy D em ­
bowski, starosta Wacław Zaleski; prof. Cze- 
lakowsky, prof. Ferdynand L en tner; prezy­
dent Doliński; imieniem N. Sącza burm istrz 
Barbacki; dawni uczniowie z N. Sącza: P re ­
zydent Kostka; radcy sądow i: Rajca, Matu- 
siński, Cieszyński, Wilusz, Drobner, Pisztek, 
W ittig i L itow ski; adw okaci: Barbacki i Gał- 
kiew icz; Tadeuszowie Szawłowscy, Marya 
Smarzewska, M adeyscy, H elena Bakałowicz, 
Konstantowa i Kazimiera Małczyńska, Stani­
sławowie Szlachtowscy, Józef Faustyn Skar­
szewski i t. d.

D e le g a c y e ,
B u d a p e sz t, 22 maja. K o m i s y a b u d- 

ż e t o w a D e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  obra­
dowała wczoraj nad kredytem okupacyjnym. 
Delegat dr. S i a m a  wyrażał niezadowolenie 
z tego powodu, że mimo kilkakrotnych we­
zwań nie przedłożono ani Delegacyom ani 
wiedeńskiemu parlamentowi zamknięcia bo­
śniacko hereegowińskich rachunków. Zapytuje, 
czy ze strony Rządów austryackiego i wę­
gierskiego przedsięwzięto jakie kroki, aby do 
obu parlamentów wnieść konieczną ustawę, 
któraoy przedłożenie tych rachunków naka­
zywała? Potrzebnem jest dalej, zdaniem mo 
wcy, utworzenie ciała reprezentacyjnego, w 
któremby ludność Bośnii i Hercegowiny mo­
g ła , o sprawach krajowych radzić i uchwalać. 
Odpadłaby przez to może konieczność wysy­
łania ciągłych deputacyj do m iednia i Buda- 
*pĆ3ztu; także oDeonie jest w Peszcie taka de- 
putacya, o której P. M inister zapewne będzie 
coś wiedział.

Z kolei zabrał głos poseł dr. K o z ł o w ­
ski .  W yraża się z największeini pochwałami 
o zarządzie Bośnii i Hercegowiny. Nie widać 
w tym zarządzie ani starego austryackiego 
biurokratyzmu, ani samowoli, która panowała 
w dawniejszych komitatach węgierskich. Dzia­

łalności austryackich urzędników nie należy 
oceniać podług liczby załatwionych kawałków, 
lecz jedynie podług znajomości poszczególnych 
gałęzi administracyi. W Bośnii i Hercegow i­
nie urzędnik nie ogranicza się do dusznej 
atmosfery biurowej, lecz objeżdża kraj i pil­
nuje wykonania zarządzeń. Potrącając o sto­
sunki religijne mówca wyraża życzenia, żeby 
przy pełnej gwarancyi równouprawnienia wy­
znań użyczano także odpowiedniego poparcia 
uczuciom religijnym  katolickiej części ludno­
ści. Mówca twierdzi, że stosunki w Galicyi za 
czasów absolutyzmu w Austryi byłyby się ina­
czej ułożyły, gdyby Galicya przed rokiem 
1848 m iała była również Kallaya, — przy­
znaje atoli, że porównanie Galicyi z Bośnią 
kuleje, gdyż Galicya trzecią część swych do­
chodów, około 50 milionów koron rocznie od­
daje na utrzym anie siły zbrojnej państwa i n a  
zarząd centralny. W  końcu mówca raz jeszcze 
wyraża zarząiowi Bośnii i Hercegowiny i P. 
Ministrowi Kallyowi bezwzględną pochwałę 
i gratulacye.

Następnie p. P e r g e l t  interpelował 
P. M inistra o emigracyę do Bośnii i o tam ­
tejsze stosunki robotnicze i przemysłowe. 
Mówca wskazując na przykład Lom barJyi i 
Wenecyi stwierdza z naciskiem, że sama do­
bra administracya okupowanego kraju nie 
daje gwarancyi utrzymania go raz na zawsze. 
Dlatego pyta mówca P. M inistra o polityczne 
stanowisko ludności w stosunku jej do Mo­
narchii, a mianowicie czy pierwotna niechęć 
do okupacyi i adm inistracji austryackiej 
zmniejszyła się stosownie do korzystnego do­
tychczasowego rezultatu tej okupacyi i adm i­
nistracyi. Ozy ludność oswoiła się już z my­
sią, że stosunki obecne trwale nadal pozo­
staną?

P. M inister K a l l a y  dziękuje p. Ko­
złowskiemu za uznanie i oświadcza, że Bośnia 
to, co w adm inistra/y i jej jest dobrego za­
wdzięcza w pierwszej linii samejże M onar­
chii, której administracya służyła Bośnii za 
przykład. W odpowiedzi na interpelaeye po­
słów w sprawie ostatecznych zamknięć ra 
chunkowych budżetu bośniackiego, oraz w 
sprawie utworzenia ciała reprezentacyjnego 
dla Bośnii, powołuje się P. M inister na swe 
kilkakrotne oświadczenia dawnieisze w tej 
sprawie. P. M inister zwraca dalej uwagę, że 
co się tyczy założenia Uniwersytetu w Sera- 
jewie poziom umysłowy wśród ludności miej­
scowej nie jest jeszcze odpowiednio wysokim.

Co się zaś tyczy serbskiej autonomii ko­
ścielnej, to P. M m ister ponownie stwierdza, 
że Rząd u n k a  wszelakiej presyi na kościelne 
organa wyznania prawosławno-oryentaluego i 
pozostawia rozstrzyganie Uwestyi powołanym 
do tego organom. P. Miilistro w? 'n r ^ i u ?  jSS,
wiadomem o bawiącej rzekomo w Budapeszcie 
deputacyi bośniackiej, zarówno jak i o ży­
czeniach, które ona tam ma przedstawić. Go 
do ostatniego pytania p. Pergelta, t . M inister 
stwierdza, że wszędzie istnieć muszą niezado 
dowoleni, jest jednak przekonanym, że ogół 
ludności czuje to i zdaje sobie z tego sp ra­
wę, o ile położenie jego poprawiło się obe­

cnie w stosunku do tego, co było przedtem. 
W miarę jak praca cywilizacyjna postępować 
będzie naprzód i pociągnie za sobą dobrobyt 
m ateryalny narodu, utrwalać się będzie coraz 
to bardziej przekonanie o korzystnej własnej 
sytuacyi. Mówcy zdaje się, iż już teraz mo­
żna powiedzieć-, że na lu-Inośó Bośnii i Her­
cegowiny możemy liczyć bezwarunkowo. (Ży­
we oklaski).

Po tem przemówieniu przyjęto kredyt oku­
pacyjny i przystąpiono z kolei do dyskusyi 
nad exbraordinarium  wojskowem, którego re­
ferentem jest delegat Popowski.

B u d a p e s z t, 22 maja. Komisya dla m a- 
r y n a r k i D e 1 e g a c y i w ę g i e r s k i e j  
przyjęła wczoraj ordinariam , erAraor dinar ium  
i kredyty dodatkowe budżetu m arynarki.

KORESPOIDMCYE
Londyn, 18 maja.

(„Quo Vadis“ w teatrze Adelplii.)

Świat literacki, prawniczy i artystyczny 
wyczekuje tu dość niecierpliwie sądowej roz­
prawy Wilsona Barreta (według umieszczo­
nych już w dziennikach ogłoszeń) z pp. W hit- 
ney i Ganby, obywatelami Stanów Zjednoczo­
nych, którzy w tutejszym teatrze Adelphi 
wystawiają od blisko dwóch tygodni nabytą 
przez siebie wersyę dramatyczną „Quo V adis“ 
pióra p. Stanisława Stange. Dram at ten, na­
pisany i uscenizowany przed półtora rokiem 
w Ameryce, miał tam podobno olbrzymie po­
wadzenie — zwłaszcza w Chicago — to zaś 
zachęciło właścicieli do wystawienia sztuki i 
w Anglii, by tym sposobem zdobyć prawu 
dramatyczne w Kanadzie, Australii i połu­
dniowej Afryce. Chodziło równocześnie tym 
panom o ubezpieczenie swej kopalni złota 
przeciwko angielskiemu artyście, dyrektorowi 
i pisarzowi, Wilson Barrettowi, który zapo­
wiadał od dawna i po obu stronach Oceanu 
przedstawienia swojej własnej wersyi rozgłoś*-' 
nego arcydzieła. Tymczasem ten ostatni po­
zyskał dla swojego utworu upoważnienie a u ­
tora, oparte na pewnych warunkach —  z pra­
wem wyiącznein przedstawienia dramatu „Quo 
Vadis‘; na całej kuli ziemskiej, z wyjątkiem 
Włoch, gdzie już istniał układ osobny.

Póki pp. W hitney i Ganby obwozili 
sztukę i zbierali dolary w Zjednoczonych S ta­
nach, W . B arrett poprzestawał z musu na 
formalnych protestach —- wiedząc, że dare- 
mnieby szukał satysfakcyi tam, gdzie prawo 
autorsKrej własności znajduje się jeszcze w 
stanie — co najwyżej początkującym. Ale, 
skoro tylko, dwa temu miesiące, Amerytianie 
zjechali nad Tamizę i tu poczęli szukać ar­
tystów, czynić starania o wynajęcie odpowie­
dniego teatru, wreszcie odbywać próby z dra­
matem p. Stangego, Barrett ogłosił energi­
czny protest swój po dziennikach, powołał się 
na układ swój z Sienkiewiczem i. .. na istnie-
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I L1TBMT1Y Z m iC Z N E J .
( „ L a  terre qai  meur t“ p ar  Ren6 Bas in . )

VII.
(Ciąg dalszy).

On szedł, M aturyn Lumineau. uwie­
szony na szczudłach, z oczami utkwionemi 
w nią, Felicytę Gaudrit. Czego pragnął, bie­
daczysko, oto zobaczyć ją i dać jej do zrozu­
mienia, że zdrowie mu wraca, że nadzieja za­
czyna mu się uśmiechać i że serce jego nie! 
zmieniło się dla niej. Wszystko to mówiły 
ponure jego oczy, gdy zbliżał się do n ie j ; 
wraz z błagalną skargą składał u jej stóp 
całe swoje tyloletnie cierpienie; ale siły go 
zawiodły.... Pobladł straszliwie, gdy w obec 
wszystkich piękna dziewczyna rzekła mu 
pierw sza:

— Dzień dobry, M aturynie!
Nie mógł nie odpowiedzieć; zobaczywszy 

na jej pełnych ustach ten sam uśmiech co 
dawniej, usłyszawszy głos ten tak swobodny, 
jak gdyby wczoraj dopiero się rozeszli, —  
om dlewał; odrzucił rudą głowę w tył, ku A n­
drzejowi, który szedł za n in , a wzrok jego 
zdawał się b łagać: „Zabierz mnie z tąd !...“ 
Młodszy brat ‘zrozumiał, ujął starszego pod 
ramię, a potem odpowiedział głośno chcąc od­
wrócić uwagę tłum u od M atu ryna:

—  Dzień dobry tobie także, Felicyto! 
Dużo czasu upłynęło, odkąd cię widziałem, 
ale nie zmieniło to ciebie wcale.

—  Ani c iebie! — odrzekła.
Słychać było śmiech tu i owdzie, ale 

było takich więcej, którym na łzy się zbie­
rało. Szczególnie kobiety i młode dziewczęta 
rozrzewniały się widząc biednego kalekę, który 
odchodził zawstydzony, wyczerpany z sił, pod­

trzymywany przez brata; kobiety przypominały 
sobie pięknego i dzielnego młodzieńca jakim  
M aturyn był przed laty i ze strachem my­
ślały o własnych dzieciach, czy ich podobny 
los nie czeka!...

Felicyla Gaudrit także była wzruszoną, 
ale wcale z innych powodów. Po odejściu ro­
dziny Lumineau ciekawość od niej odwróconą 
została i ludzie rozchodzić się zaczęli,* jedni 
do domów, inni do szynku. Wkrótce młoda 
dziewczyna pozostała sama pod domkiem sióstr 
M ichelonne i zobaczywszy dziewczęta łączą­
ce się- po kilka razein i zabierające sio do po­
wrotu do domu, przyłączyła się także do jednej 
takiej grupy. Przyjęto ją  z niejakiem zakło­
potaniem jak  dziewczynę kompromitującą, z 
którą nie chcą się wprawdzie poróżnić, ale 
z którą matki niechętnie pozwalają się wda 
wać. Gdy przechodziły koło oberży, wołania 
młodych chłopców, stojących w podwórzu, 
oz wały się pod jej adresem, ale ona an! się 
odwróciła. Szła razem z innem i drogą pomię­
dzy bagna, które w obecnej porze roku mo- 
żńa było przejść suchą nogą. Go chwila któraś 
z dziewcząt odłączała się i uchodziła w bok, 
do jednego z folwarków zaledwie widocznego 
w pośród morza zieleni. W krótce Felicyta- zo­
stała sama jedna na drodze wiodącej ku mo­
rzu i wtedy zwolniła kroku, oddając się swo­
im myślom.

Felicyta Gaudrit nie była szczęśliwa. 
Ojciec jej w sześćdziesiątym piątym roku oże­
nił się powtórnie z trzydziestoletnią dziewczy­
ną, którą wziął z la Barre-de-Mont i przelał 
na nią „prawem młodości" znaczną część 
swego majątku. Macocha nie była czułą matką 
dla Felicyty; każda z nich wyrzucała drugiej, 
że za wiele wydaje i dom rujnuje. Starszy 
brat Felicyty, strażnik nadbrzeżny z Sables- 
Olonne groził ciągle starem u procesem z po­
wodu rachunków z opieki, ; dzięki temu cią­
gnął z dotnu co się dało. Stara rodzina pod­
upadała coraz bardziej, a Felicyta doskonale 
to czuła. Młodzież okoliczna, chętnie przycho­
dziła na wieczornice do la Seutiere, tańczyła, 
piła i jadła, ale żaden nie prosił o jej rękę.

Bliska ruina i nieporozumienia w rodzinie od­
straszały każdego.

Ale inny jeszcze był powód, dla które­
go żaden z synów właścicieli, dzierżawców, a 
naw et prosty parobek nie pokusił się o rękę 
pięknej dziewczyny. Powodem tym było, że 
uznawali ją  jakby związaną świętem zobowią­
zaniem, które nieszczęście więcej jeszcze za­
cieśniło. W przekonaniu każdego Felicyta 
Gaudrit była jakby należąca do rodziny Lu­
mineau ; nie miała prawa odstąpić od swe 
go przyrzeczenia i wyjść_ za mąż, dopóki 
żył Matury a* Być może, iż niektórzy dozna­
wali także pewnej przesądnej obawy, wzdry- 
gając się wejść w związki małżeńskie z dzie­
wczyną, której pierwsza miłość była tak n ie ­
szczęśliwa.

Felicyta starała się zwalczyć ten prze­
sąd i sama pierwsze kroki czyniła, ale wszyst­
ko nadarem nie. Była tem  zirytowana i zgorz­
kniała i w swojem zniechęceniu czasami aż 
mało nie żałowała, że biedaczysko nie został 
od razu zabity na  ̂ miejscu, bo gdyby on u- 
marł, on, któremu i tak nie wiele się już na­
leżało, ona by odzyskała wolność. Ludzie za­
pomnieliby prędko o przeszłości, a tak jak 
było teraz, ten kaleka snujący się na szczu­
dłach w około folwarku, na którym miał być 
panem, prawdziwą Em zawadą. Czasami znaj­
dowała, że śmierć długo każe czekać na sie­
bie, ale wnet się opamiętała. Sprytna dziew­
czyna rozumiała doskonale, że ludzie uważają 
ją za związaDą z rodziną Lum ineau i że tyl­
ko przez nią może dopiąć pożądanego celu, 
to znaczy wyjść z Seuuere, opuścić macochę, 
która jej dokuczała, być gospodynią na wiel­
kim folwarku i bogatszą niż była w do­
mu. Nie kochała nigdy nikogo, gdyż była to 
istota pełna próżności, jakie czasami w yrasta­
ją po wsiach, l  powiedziała sobie, ż# będzie 
czeKać; nie wróci do From entiere, bo pra­
gnie się stać więcej pożądaną, a kiedyś Ma­
turyn wróci sain do niej.... Nie zapomniał 
o mej, jest tego pewna. To szaleństwo z jego 
strony, ale posłuży jej do urzeczywistnienia 
marzeń. W róci tam przez niego; stary wpraw­

dzie me lubi jej, ale młodzi ją  polubią, bo 
jest piękna. I  zostanie żoną Franciszka lub 
Andrzeja i będzie panią, gospodynią jak m ia­
ła  nią być, w najpiękniejszym folwarku w 
parafii....

Z Franciszkiem jednak się nie udało ; 
próbowała z niin zalotności i nie chciał jej 
zrozumieć, ale oto M aturyn wrócił do niej. 
Przywlókł się do Sallertaine z największym 
wysiłkiem na to ty lko, żeby ją  publicznie 
przywitać. I Andrzej także, w obec wszystkich 
powiedział jej, że się nic nie zmieniła.

Piękna dziewczyna zerwała w drodze 
kwiat żółtego irysu kwitnący na kanałach Ma- 
zais. i uśmiechnięta, przypominała sobie try ­
umf jaki odniosła przed chw ilą ; wzięła kwiat 
irysu w usta, opuściła ręce na fartuszek m o­
rowy i szła zwolna, a uśmiech jej i spojrze­
nie gubiło się gdzieś na dalekich krajlcacli 
horyzontu. Myślała sobie, że Andrzej ładnym  
by był mężem, ładniejszym może niż M atu­
ryn za swoich świetnych czasów i ostatecznie 
o rok zaledwie od niej jest młodszy. Musi, 
przy pierwszej sposobności zaprosić ich na 
wieczornicę; pewna jest, że Andrzej przyj­
dzie.

Świerszcze śpiewały na p o łu d n ie , ze 
zwiędłych trzcin wznosiła się ost.ra woń chw i­
lami, Gała zatopiona w marzeniu Felicyta 
spostrzegła, że już jest blisko domu i doznała 
wrażenia jakby się raptem obudziła ze snu 
słodkiego. I  nagle nowe zwątpienie obudziło 
się w jej duszy: a gdyby Andrzej nio chciał? 
lub gdyby M aturyn, rozbudzony wspomnie' 
niami, stał się zazdrosny i za szybko domy' 
ślił się co się knuje pod jego bokiem?

Felicyta Gaudrit zatrzymała się na w / ' 
pukłym moście na kanale, wyciągnęła rami? 
w stronę słońca, zmarszczyła brew w nap*' 
dzie nagłego gniewu i wypluta kwiat irysu 
do wody. Potem poszła wrokiem za płynący11* 
kwiatem, spojrzała na swoje odbicie i wypr°' 
stowała się z uśmiechem.

— Musi mi się u d ać ! — szepnęła.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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jacy w Europie konkordat praw autorskich. 
Am erykanie odpowiedzieli również energiczne- 
mi i kosztownymi ogłoszeniami, usiłując do­
wieść, że — ponieważ powieść wyszła orygi 
nain.io w Warszawie, gdzie prawa krajowe 
nie bronią autorów przed zagranicznym wy­
zyskiem — przeto w ersja  powieści am erykań­
ska nie może ulegać po za Rossyą żadnym 
ograniczeniom i warunkom. Wtedy to Barrett 

. rozpoczął kroki sądowe. Mało kto wątpi, że 
sprawę wygra. Sama treść jego układu z 
Sienkiewiczem niweczy doszczętnie pretensye 
Amerykanów w7 całej prawie Europie i wszę­
dzie, gdzie sięga juryzdykcya angielska. — 
A nadto fakt, że oryginalna powieść była 
przecież drukowana równocześnie w Poznaniu 
i w Warszawie, stawia prawa autorskie od 
razu pod ochronę europejskiego konkordatu.

Zanim się rozpocznie ciekawy proces. 
Wilson Barrett objeżdża ze swojem towarzy­
stwem prowincjonalne miasta Anglii i Szko­
py i —  z repertuarem , z którego nie schodzi 
jego własny dram at oryginalny, „Znak Krzy­
ża" (The Śign o f  t-he Gross), napisany i gra­
ny w Londynie na rok cały przed ukazaniem 
sie pierwszych rozdziałów Sienkiewiczowskie­
go ^Quo Vadis“. O tej sztuce pisałem był 
swego czasu na tem miejscu i, nieco później, 
wskazałem na uderzające podobieństwo, nie- 
tylko jej momentów i charakterów, ale nawet 
niektórych jej dyalogów z pewnymi ustępa­
mi powieści. Tłómaczyłem to wtedy i dziś 
tłómaezę tem, że nasz pisarz i agielski dra­
m aturg, czerpiąc z jednego źródła dziejowe­
go, szukając natchnienia w uprzytomnianiu 
sobie tegoż samego przesilenia duchowego, 
mogli — jeśli nie musieli — spotkać się i 
tajemniczo zespolić na tym i owym punkcie 
wyobrażeń i pojęć. „Znak Krzyża11 miał w 
i-ondynie ogromne powodzenie; teatr Liryczny 
gdzie tę sztukę grano codziennie przez dwa 
Lta, był celem pielgrzymek ze wszystkich 
stron kraju; widziało się tam zawsze mnóstwo 
duchownych wszelkich wyznań i osób, ktore- 
by pod żadnym warunkiem w żadnym tea 
trze widziane być nie chciały. Sztuka ściągała 
umysły poważne, pisano i mówiono o niej 
poważnie, autorowi winszowano odwagi....

Ważne więc musiały być przyczyny, które 
nakłoniły B arrett’a do podjęcia dramatyzacyi 
naszego arcydzieła. Nie zamierza on zastąpić 
„ Zn a k u  Krzyża" nowym dram atem : owszem, 
zapowiada, że będzie dawał na przemiany 
sztuki obydwie! Ponieważ nie znamy jeszcze 
jego wersyi „Quo V adis“, możnaby przypu­
szczać, iż powoduje nim obawa konkurencji 
amerykańskiej — o tyle przynajmniej, o ile 
W ilson Barrett nie mógł nieuznać ogromnej 
wyższości utworu polskiego nad dramatem 
własnym. Tenże jest szczerym melodramatem 
religijnym — poniekąd wyłącznie religijnym  ; 
tamten ma niespożytą siłę najpotężniejszego 
dramatu dziejowego. Ztąd też, kto dobrze zna 
Anglików i A ngielki, przewidywał, iż na 
przedstawieniach „Quo Vadis“ — choćby pod 
dyrekcyą Barretta — nie ukażą się z pewno­
ścią ci sami i te same, którzy i które prze­
pełniały teatr Liryczny.

Z tem większą ciekawością wyglądali­
śmy elaboratu amerykańskiego...

Doprawdy, sztuka grana obecnie w te­
atrze A delphi — owej świątyni płaczliwych 
melodramatów londyńskich — jest... wybitnie 
am erykańską! Przepych olśniewający kostyu- 
mów idzie w parze z absolutną beztroską o 
jaką taką wierność archeologiczną; Neron w 
szatach bizantyjskich, Poppeja w strojach na 
pół z epoki Tudorów, na pół florentyńskich 
z czasów D a n ta .. Ohilo Ohilonides najprzód 
kryje wstrętną swoją nagość wilczemi skóra­
mi, później drapuje się wobec Cezara sena­
torską togą! Pomponia żywcem wykrojona z 
baletowego żurnalu, toaleta Aktei służyć m o­
że artystce bez zmiany najmniejszej na bal 
po przedstawieniu! Pretoryanie ujdą jeszcze; 
za to senatorowie, wyzwoleńcy i klienci zda­
ją  się być zbiegami z różnych wieków, k ra­
jów i klimatów — chrześcianie wszyscy są 
poprostu Kapucynami, chrześciauki... żebra- 
czkami w łachm anach. Lepiej powiodło się 
reżyseryi z dekoracyami i z całą, istotnie 
wspaniałą seeneryą pożaru Rzymu — poża­
ru, zda się, bez końca, z towarzyszącym mu 
hukiem i łomotem walących się świątyń i 
gmachów.

Prawdziwie amerykańskim jest pospiech, 
z jakim  się wszystko na scenie odbywa. Oho 
dzi niewątpliwie o przeładowanie wyobraźni 
i nerwów publiczności, o jej oszołomienie — 
lub o danie jej daleko więcej za jej pienią­
dze, aniżeli zwykli jej dawać domorodni do 
stawcy sensacyjnych ponęt. A już ohydnem, 
wręcz ohydnem jest, że... wszyscy aktorzy i 
wszystkie aktorki (z dwoma tylko wyjątkami) 
deklamują swoje role jednym  i tym samym 
tonem ! Aż człowieka dreszcz obrzydzenia prze­
chodzi, gdy, po tyradzie Poppei przeciw Ly- 
gii — tyradzie, wydekiamowanej z b-mol — 
odzywa się Petroniusz takoż z b-mol i dekla­
muje... jak najnaiwniejszy nowicyusz prowin 
cyonalny, póki mu, znów z b-reol, nie przer­
wie Tigellinus! Wiadomo mi, że dzieje się 
to na wyraźny rozkaz reżysera, p. M. Free 
maifla, który w tym sposobie upatruje wido­
cznie wyższość sztuki ehieagoskiej nad euro­
pejską... Serdeczny żal się robi tych przepy­
chów, żal pracy p. S tang’ego i reputacyi ar-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 2!

tystów — tak upokarzająco, śmiesznie i dzie­
cinnie... zb-molowanych! Despotycznym roz­
kazom oparł się tylko Robert Patem an — 
artysta pierwszorzędny i godzien grać swoją 
rolę, Cbilona, pod okiem samego Sienkiewi­
cza. Z konieczności też, niemogąc jużcić się­
gnąć głosikiem do b molu, wyłamuje się z 
pod tej normy 10-letnia miss Valli-Valli, 
uosabiająca prześlicznie małego Aulusa.

Po amerykańsku nakoniec zapowiadali 
pp. W hitnoy i Canby swoje przedstawienia. 
Na tydzień przed pierwszem, oglądaliśmy na 
froncie teatru olbrzymie malowidło, przedsta­
wiające walkę Ursusa z bykiem, na którego 
rogach uwiązana Lygia za całą odzież nosiła 
tylko.... uśmiech pełen rezygnacyi! Kupowa­
no bilety z gorączkowym pospiechem, boć i 
tak już leży w parlamencie wniosek jednego 
z posłów: ukrócenia skandalicznych wybryków 
w teatrach i zakazania pewnych sztuk.... do 
wzięcia udziału w których truduo było dy- 
rekcyom znaleźć a rtystów ! W samej rzeczy 
atoli, t. j. w ostatnim akcie, byk jest na are­
nie —  tej zaś publiczność nie widzi, dowia­
duje się tylko, co tam się dzieje, z ust Pe- 
troniusza i Winicyusza, obu b. molujących na 
wyścigi, z gestami rozpaczających potępień­
ców lub z wesołymi podskokami szkolnych 
żaków! Apogeę momentu stanowi wpądnięeie 
na scenę Ursusa z Lygią w ramionach, naj­
troskliwiej otuloną. Ten Ursus (E. Gurney) 
nie udał się reżyseryi wcale : olbrzym jest i 
wygląda na bardzo poczciwe sobie chłopi- 
sko — ale entuzyazmu nie ma ani krzty i 
głos ma zbytniem sadłem tak zatłuszczony, 
że go z foteli orkiestry ledwie można dosły­
szeć.

Ozy p. Stanisław Stange jest Polakiem, 
nie wiem — domyślam się, że nim być mo­
że, bo wątpię, by kornuś, znającemu „Quo 
Vadis“ z przekładów, mogło się udać udra- 
matyzowanie powieści, jak się jemu udało. 
Nie waham się twierdzić, że pod inną dy­
rekcyą i reżyseryą, dram at p. Stange’go za­
dowoliłby i wysoko sięgające wymagania. 
Serdecznego uznania godnym jest wybór epi­
zodów, ich rozkład i um iejętne wyzyskanie 
co najprzedniejszych dyalogów. Dużo, ogro­
mnie dużo trzeba było poświęcić! Choć sztu­
ka ma sześć aktów (a cztery z nich po dwie 
odsłony), niezdołał p. Stange skompletować 
żadnej postaci, jednego wyjąwszy Petroniu- 
sza.

Winicyusz mógłby wytrzymać krytykę 
literacką, gdyby reżyseryą nie upierała się 
przy robieniu zeń tandetowego deklamatora. 
Rolę tę gra R. Taber, jedyny Am erykanin na 
scenie — lecz A m erykanin bostoński raczej,, 
nie chicagoski. W yborna gra Patem ana do­
pełnia znakomicie Sienkiewiczowskiego Chilo- 
na. Za to chrześcianie — Linus z całą rze­
szą wiernych —  tak podrzędne i niepoczesne 
mają miejsce w sztuce, że całość traci na tem 
fa ta ln ie ! Z obawy przed opinią sekciarstwa 
obyło się bez apostołów; można było atoli za­
stąpić ich choć1 w pewnej mierze, Glaucus 
(p“ F . Dyall), jedyny, który rolą swoją prze­
ją ł się z prawdziwem namaszczeniem, mógłby 
wcale szczęśliwie przemówić do Winicyusza 
Piotrowemi słowami.

Podejrzewam, iż reżyseryą przejechała 
czterema końmi poprzez wszystkie sceny, w 
których p. Stange usiłował uwydatnić typy 
chrześcian i ich akcyą. Znać to w scenie 
aktu IV., przed pożarem — w ogrodzie Li- 
nusa — znać też w więzieniu mamertyńskiem. 
Ztąd całość w ypida na melodraraatyczne w i­
dowisko obrazów wyłącznie pogańskich — a 
widowisko, w którem jedynie przepych ze­
wnętrzny ma jaką taką wartość chwilową. 
Neron (G. W. Ańson) jest przesadnie brzydki 
i poczwarnie, w strętnie wymanierowany. Ly­
gia (rniss^Ashwell) nazbyt płaczliwa, ale to 
nie jej wina.

Za kilka tygodn i ujrzym y „Quo V adis“ 
Barretta —  podobno z żywym bykiem na  
scenie, z żywemi bestyam i za scen ą ....

E d m u n d  S. Naganowski.

(Telegram.)

B e r l in ,  22 maja.
Na wezorąiszem posiedzeniu Izby depu­

towanych sejmu pruskiego m inister spraw 
wewnętrznych, w odpowiedzi na interpelacyę 
w sprawie niedzielnych zajść z powodu strej- 
ku woźniców tram w ajow ych, oświadczył, że 
rząd trzyma się zasady, iż załatwianie sporów 
robotniczych należy pozostawić wyłącznie stro­
nom in teresow anym ; ponieważ jednak fun- 
keyon ary usze tram w ajow i weszli na drogę 
bardzo niebezpieczną, przeto rząd m usiał w 
interesie publicznego spokoju wystąpić z całą 
energią. Policya spełniła swoje zadanie wy­
śmienicie. M inister ubolewając, że pewna li­
czba osób odniosła wśród zamieszek rany, wy­
raża nadzieję, że policyi uda się wszelkim 
ekscesom na przyszłość zapobiedz; zresztą na 
wszelki wypadek skonsygnowano wojsko. Ma­
my obowiązek, zakończył minister, ubezwła- 
dnić i powalić o ziemię, każdego, ktoby się

maja 1900

poważył wystąpię przeciw majestatowi prawa. 
(Długo trwające oklaski).

jjfMowcy stronnictw a centrum , konserwa­
tystów i narodowo liberalnych pochwalili po­
stępowanie władzy przyznając słusznoćć za­
rządowi tramwayów.

Potem przystąpiła Izba do porządku 
dziennego.

B iuro  W olffa  zaprzecza doniesieniu 
dzienników, jakoby dwie osoby ranione pod­
czas niedzielnych zaburzeń zmarły. Jedna z 
nich już opuściła szpital, a druga ma się 
lepiej.

W myśl uchwały powziętej na wczoraj- 
szem przed południowem zgromadzeniu uda­
ło się trzech delegatów wybranych przez strej- 
kujących woźniców do starszego burmistrza 
Kirschnera z prośbą o pośrednictwo. P . Kir- 
schner wezwał delegatów, ażeby z tera sa ­
mem zwrócili się do zarządu tramwayowego, 
co też oni uczynili.

Swoją drogą starszy burm istrz ujął w 
swoje ręce rokowania między dyrekcyą a 
strejkująeymi i dzięki jego pośrednictwu po­
wiodło się doprowadzić do wzajemnego poro­
zumienia i ukończenia strejku. W obec tego 
jest wszelka nadzieja, że niebawem przyw ró­
cony będzie normalny stan rzeczy.

Z pod berła carskiego.

(Muzeum im. Murawiewa w Wilnie. — Pomnik 
carowej Katarzyny w Wilnie. —  Kursa rolnicze 

dla kobiet w Moskwie).

Z W ilna piszą :
Muzeum wileńskie im. h r. M urawiewa, 

według doniesienia W il. W iestnika  — otrzy­
mało akta spraw, które w chwili zgonu hr. 
Murawiewa znajdowały się w jego gabinecie. 
W skutek starań generał-gubernatora Troi- 
ckiego, papiery te przeszły z m inisterstw a 
spraw wewnętrznych na własność muzeum. 
Wśród tych aktów znajduje s ię : pięć rapor­
tów i listów hrabiego do cara, adres szlachty 
z kraju północno-zachoduiego do cara i „naj- 
poddańsze11 sprawozdanie ze stanu kraju w 
chwili, gdy hr. Murawiew opuszczał stano­
wisko generał gubernatora. „Raporty hr. M u­
rawiewa z dnia 30 kwietnia i 10 maja — 
pisze W il. W iestnik  — wymownie świadczą
0 tem, jak hr. Murawiew pojmował zadanie 
zarządzania niespokojnym krajem i jakiem i 
drogam i dążył do spełnienia tego zadania. 
Adresy szlachty, listy hrabiego i sprawozda­
nia jego stwierdzają, że zadanie swe w za­
kresie zarządu krajem  hr. Murawiew rozumiał 
trafnie i trafne wybrał środki do spełnienia 
swych zadań. Ostatnie sprawozdanie jest bar­
dzo ważne i z tego względu, że hr. M ura­
wiew nakreślił tu plan działalności na czas 
przyszły11. Na aktach tych znajdują się wła­
snoręczne adnotacye cara A leksandra II.

Komitet budowy pomnika carowej Ka­
tarzyny II. w W ilnie zaprosił rzeźbiarza An- 
tokolskiego i polecił mu zrobić projekt bez 
uprzedniego konkursu. Pomnik stanie na pla­
cu Katedralnym, naprzeciwko skweru Puszki­
nowskiego. F igura  carowej będzie odlana z 
bronzu.

N a dzień 30 b. m. (st. stylu) wyzna­
czono ostatecznie otwarcie kursów rolniczych 
dla kobiet w Moskwie, urządzanych staraniem 
Towarzystwa^ zachęty dla wykształcenia rol­
niczego. Próśb podano ogółem ze wszystkich 
stron państwa 104, dopuszczonych jednak do 
słuchania wykładów będzie tylko 45 kandy­
datek. Program  kursów, zatwierdzonych przez 
ministerstwo rolnictwa, obejmuje naukę go­
spodarstwa rolnego, chów bydła i ekonomii 
rolniczej, jak również wiadomości z dziedziny 
chemii, fizjologii, botaniki, anatomii zwierząt
1 t. d., o ile one łączyć się będą z ogólnym 
planem nauk. Nauka ogrodnictwa, jedwabni- 
ctwa i leśnictwa prowadzona będzie przewa­
żnie praktycznie. W  końcu września kandy­
datki poddane zostaną egzaminowi ze wszyst­
kich przedmiotów, objętych programem, po­
czerń otrzymają spec-yalne świadectwa. Istnieje 
nadto projekt zorganizowania kursów czysto- 
praktycznycb z rozmaitych dziedzin gospo­
darstwa rolnego, a mianowicie pszczelnictwa, 
mleczarstwa, ogrodnictwa, chowu bydła i t. d. 
Na kursy te  przyjmowane będą nawet kandy­
datki, nie posiadające świadectw z ukończenia 
szkół ludowych.

K B O S I K A

Lw ów  22 maja.

— J W. W iceprezydent Namiestni­
ctwa p. Jan Lidl, wyjechał na kilka dni do 
Wiednia.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 1 
maja b. r. czwarte posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchw ał:

1. Wydano opinię w sprawie pomnożenia 
ilości aptek pnblieznyeh w Krakowie.

2. Przedstawiono kandydatów na opróżnioną 
posadę c, k. weterynarza powiatowego.

8. Wydano opinię w sprawie kwalifikacyi 
kandydatów na posadę lekarza okręgowego w 
Kozowej, w pow. brzeżańskim.

4. Wydano orzeczenie w przedmiocie uży­
wania rur cynkowauyeh przy wodociągach w 
c. k. seminaryum nauezycielskiem żeńskiem we 
Lwowie.

5. Powzięto uchwałę w sprawie potrzeby 
zakładu detencyjnego w Krakowie dla osób le­
czących się metodą Pasteura, z powodu pokąsa­
nia przez zwierzęta wściekłe lub o wściekliznę 
podejrzane.

6. Wydano opinię w sprawie otwarcia no­
wej apteki publicznej w Maryampolu, w pow. 
stanisławowskim.

—  Z Uniwersytetu. P. Andrzej Jura, 
auskultant sądowy w Andrychowie, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, 
zaś p. Ignacy Better, rodem z Podgórza, stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

—  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował dr. Autoniego Jurasa i dr. Mieczysła­
wa Karzlika sekundarynszami szpitala św. Ła­
zarza.

—  Dyrekcyą poczt i  telegrafów  do­
nosi, że pocztowe jazdy osobowe, które obiegały 
corocznie w porze kąpielowej między Starym Są­
czem a Szczawnicą, nie będą odtąd wskutek za­
rządzenia c. k. Ministerstwa handlu urządzane, 
albowiem publiczność nie używała tych jazd do 
podróży.

—  Na cześć Sienkiewicza a na rzecz 
jnbiłeuszowego daru dla znakomitego autora od­
będzie się w sali Domu narodnego w drugiej 
połowie czerwca wielki koncert, w którym we­
zmą udział najświetniejsze siły muzykalne miasta 
naszego. Bliższe szczegóły, tyczące się tego wy­
jątkowego pod każdym względem koncertu, po­
damy niebawem,

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we środę, dnia 23 b. m., punktualnie o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi sprawami: Od­
danie w przedsiębiorstwo wewnętrznego urządze­
nia rzeźni miejskiej. Ustanowienie taryf za udzie­
lanie światła elektrycznego stronom prywatnym. 
Dostawa mundurów dla służby miejskiej. Spra­
wa wyasygnowania kwoty skradzionej w VI I  de­
partamencie. Losowanie posagów z fundacyi ś p. 
Antoniego Chylińskiego. Udzielenie subwencji 
zarządowi Kółek rolniczych. Sprawa wysłania rę­
kodzielników na wystawę do Paryża. Ogółem 
82 spraw.

— Objawy czci dla ks. biskupa We­
bera. D ziennik Polski donosi : W piątek
przybyły do ks. biskupa Webera dwie deputa- 
cye, w celu zapewnienia go o niezmiennych u- 
czuciaeh czci i prawdziwego szacunku, a to . 
deputaeya Stowarzyszenia pań nieustającej ado­
racji Przenajświętszego Sakramentu i niesienia 
pomocy ubogim świątyniom katolickim, tudzież 
deputaeya pań Stowarzyszenia Dzieci Maryi. 
Deputacyę składały p an ie : Zaleska, prezyden­
towa Tchorznicka, hr. (Majewska, Szawłowska, 
z książąt Sapiehów hr. Stadnicka, Matkowska, 
hr. Starzeńska, Kozłowieeka, Smarzewska i t. d. 
Ks. biskup objawem przywiązania rozrzewniony, 
podziękował serdecznie za tę życzliwość.

—  Egzamlna wstępne do gimnazyum 
w konwikcie chyrowskim odbędą się w letnim 
terminie we czwartek, 21 czerwca b. r.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich odbędzie się we Lwowie 
w dniu 27 b. m. o godzinie 9 rano. Na po­
rządku dziennym między innemi zmiana statutu. 
Gdyby z powodu braku kompletu zebranie to nie 
przyszło do skutku, odbędzie się. w tymże dniu 
o godzinie 10 rano, już bez względu na komplet 
walne zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym.

— Walne zgromadzenie członków 
klubu c. k. urzędników poczty i telegrafu od­
było się dnia 19 maja b. r. wieczorem w lokalu 
własnym przy ulicy Kopernika 1. 30. Zgroma­
dzenie zagaił prezes p. Józef Białynia Choło- 
decki. Po załatwieniu wstępnych punktów pro­
gramu, odczytano wystosowane do klubu przez 
ogólne kasyno urzędnicze lwowskie zaproszenie 
do rozwiązania się Towarzystwa i złączenia sie 
z kasynem urzęduiczem. Propozycyę" tę jednak 
walne zgromadzenie jednogłośnie odsunęło, ży­
cząc natomiast nowemu Towarzystwu na dalszej 
drodze pomyślnego rozwoju.

Klub liczy 210 członków i posiada biblio­
tekę, składającą się z 549 dzieł w 761 tomach. 
Dochód w ubiegłym roku wynosił 4949 koron 
S4 hal. Prezesem wybrany został przez akla­
mację p. Józef Białynia Chołodecki, wiceprezem 
zaś p. Edward Poler. Do wydziału weszli pp.: 
Brason Gustaw, Kurmanowicz Łukasz, Grudni- 
eki Stanisław, Hrehorowicz Tadeusz, Huczkow- 
ski Włodzimierz, Mutka Dyonizy, Kmietowicz 
Michał, Lewków Teodor, Wojnowski Aleksan- 
Padlewski-Skorupka Edmund, Górnicki Apolina­
ry i Jaworski Emil. Do komisji szkontrującej 
wybrano pp.: Józefa Prus Jabłonowskiego, Ry­
szarda Wopatermego i Antoniego Friiauffa.

— Ruch pociągów osobowych na
kolei Północnej podczas Zielonych świątek. Z po­
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wodu prawdopodobnego silniejszego ruchu osobo­
wego podczas Zielonych świątek kursować będą 
dnia 2, 8, 4 i 5 czerwca b. r. na liniach kolei 
Północnej Cesarza Ferdynanda, oprócz rozkładem 
jazdy wskazanych pociągów pospiesznych i oso­
bowych, według potrzłby przed każdym pocią- 
ciem osobne pociągi dodatkowe.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Mieczysława Dzikowskiego - Cham­
skiego odbędzie się we środę, 28 b. m., o go- 
godzinie 9 rano w kościele św. Maryi Magdaleny.

— We Lwowie praktykuje 282 dokto­
rów medycyny, 14 chirurgów, 17 weterynarzy i 
316 akuszerek.

—  Festyn. Stowarzyszenie kupców i mło­
dzieży handlowej urządza we czwartek dnia 24
b. m. na Górze Zamkowej wielki festyn bez lo- 
teryi fantowej, natomiast każdy bilet wstępu u- 
prawnia do bezpłatnego wyciągnięcia dwu losów 
wygrywających 600 cennych fantów, pomiędzy 
którymi znajdują się : nowy rower, żywa koza, 
150 pięknych lalek i t. p. Każdy 10 los wy­
grywa. W razie niepogody odbędzie się festyn 
z niezmienionym programem w niedzielę 27
b. m.

— Demonstrancye. Wczoraj w połu­
dnie przed gmachem ratuszowym zebrało się o- 
koło ośmdziesięeiu murarzy, pozostających bez 
roboty, .mliii się na to, że przy robotaoh miej­
skich zatrudnieni bywają robotnicy pozamiejscy, 
dla tutejszych zaś brak pracy. Policya przeszko­
dziła jednak ekscesom.

— Jubileusz kapłański. W niedzielę, 
27 b. m., obchodzić będzie w kościele św. Ła­
zarza we Lwowie 50-letni jubileusz kapłaństwa 
ks. Edmund Czosnakiewicz, urodzony w roku 
1825. Ks. Czosnakiewicz 28 lat przebył na wy­
gnania, wysłany w roku 1863 przez rząd ros- 
syjski na Sybir, a następnie nad morze Orań- 
skie, zkąd dopiero w roku 1891 przybył do 
Lwowa.

— Turniej tennisowy. Drugi z rzędu 
krajowy turniej tennisowy lwowskiego Towarzy­
stwa łyżwiarskiego, rozpocznie się w tym roku 
na Stawach Panieńskich we wtorek, 19 czer­
wca o godzinie 4 min. 30 z południa i trwać 
będzie przez dni następne aż do ukończenia 
swego. Przewodnictwo komitetu i ju r y  turniejo­
wego jako „referee" przyjął książę ordynat An­
drzej Lubomirski, zastępstwo p. inżynier Karol 
Richtmann. Natomiast jako „innpires" przy j u ­
ry , funkcyonowaó będą p p .: Jan Falkowski, 
Rudolf Krahl, Karol Liszniewski i dr. Ernest 
Mentsohel. Do komitetu ponadte prócz powyż­
szych wstąpili p. Zygmunt Kaszowski jako za­
stępca przewodniczącego, p p .: Gabriel Krosiń- 
ski, Stefan Kossak, Witold i Oskar Łozińscy, 
dr. Hemyk Mikolasch i c. i k. nadporucznicy 
pp. Rauss i Schroer. Popis rozgrywać się będzie
0 zdobycie sześciu szczerozłotych i tyluż srebrnych 
medali. Zgłoszenia do udziału w turnieju przyj­
mują się każdego dnia w kancelaryi wydziału 
Towarzystwa od godziny 5 du 8 wieczorem i 
tam też zasięgnąć można wszelkich bliższych 
informacyj. Lista zgłoszeń z dniem 15 czerwca 
r. b. stanowczo zamkniętą zastaje i późniejsze 
nie będą uwzględnione. Zgłaszać się można bądź 
do gry pojedyńczej, bądź podwójnej, bądź zresztą 
do mieszanej pań i panów razem. Wadłng tego 
wynoszą wkładki zgłaszających się po 3, po 5
1 względnie po 7 koron od osoby.

—  Szczepienie dzieci przeciw ospie 
odbywa się codziennie w Zakładzie krowianko- 
wym, ul. Chorąźczyzny 24, od godziny 2 —4.

— Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zofia z Sidorowiezów Frankenbuschowa, 
wdowa po kapitanie, w 80 roku życia;

Aloizy Bocheński, wł. dóbr, b. poseł na 
Sejm krajowy i do Rady państwa, były prezes 
Rady powiatowej w Bóbrce, w 81 roku życia.

W Krakowie, dr. Ernest Gruszyński, radca 
sądu krajowego.

t  Michał Wołowski umarł w Warsza­
wie w tych dniach nagle na anewryzm serca. 
(Jrodzony w dniu 19 grudnia r. 1851 w Mła­
wie, ś. p. Michał Wołowski nauki gimnazyalne 
pobierał w Łomży, następnie zaś przez dwa 
lata uczęszczał do byłej szkoły głównej war­
szawskiej, skąd dla uzupełnienia studyów udał 
się najpierw do Krakowa, a następnie do Mona­
chium.

Jeszcze jako słuchaaz Uniwersytetu zacią­
ga się w szeregi literacko-dziennikarskio i roz­
poczyna pracę swą na tern polu około r 1870 
od korespondencyj o życiu i literaturze niemie­
ckiej w Kłosach, Tygodniku llustrow auym  i 
pismach codziennych. Prócz korespondencyj dru­
kował też wiele nowel, obrazków, powieści, które 
chętnie były czytane.

Do lepszych powieści Wołowskiego nale­
żą: „Dziwni" (1873), „W drodze za chlebem* 
(1875), „Cygaaiątko" (1883), „Był żydem" 
(1884), „Piekiełko" (1886), „Dzieci Warszawy" 
(1888), „Ostatni piorun" (1888), Błazen i ar­
tysta" (.1894) i t. d., nie licząc kilkudziesięciu 
drobnych nowel i obrazków, rozrzuconych po 
pismach peryodycznych.

Ze szczególnem wszakże zamiłowaniem 
ś. p. Wołowski poświęcał się scenie. Pierwszą 
jego pracą w tym kierunku, skreśloną jeszcze 
w r. 1870 w Krakowie i tamże wystawioną, 
był obrazek p. t. „Figiel miłości". Z obfitej 
spuścizny dramatycznej zmarłego, wymieniamy

jeszcze utwory następujące : „Dyabeł wenecki" 
(granygwe Lwowie 1873 r.), „Genialni ludziejy 
(w Alhambrze w Warszawie 1884 r.) „Mam 
go!" (1885), „Trefniś i lutnista", „Alcybiades", 
„Nie wypada" (komedya napisana do współki z 
Kotarbińskim), „Chamska dusza" i t. d. Naj- 
większem powodzeniem na scenie cieszyły się 
jednak „Nasze anioły" i grana przed kilku laty 
w Wodewilu komedya historyczna p. t. „Towa­
rzysz pancerny", uwieńczona pierwszą nagrodą 
na konkursie dramatycznym we Lwowie w r. 
1895.

Przed pięciu laty ś. p. Wołowski objął 
kierownictwo teatru polskiego w Łodzi i na tern 
stanowisku rozpoczął energiczną działalność. Po­
zyskał dla sceny łódzkiej najlepsze siły prowin- 
cyonalne, starał się gorliwie o podniesienie re­
pertuaru i ożywienie ruchu artystycznego. Przez 
czas jakiś wiodło mu się dobrze, a scena łódzka 
wyprzedziła nawet warszawską w wystawieniu 
„Dzwonu zatopionego", „Cyrana", „Ligii", „Księ­
żniczki z za morza" i wielu innych utworów. 
Później jednak nadeszły lata niepowodzeń. Wy­
jazdy do Warszawy i Petersburga przynosiły 
wprawdzie Wołowskiemu wielki sukces artysty­
czny i moralny, nie zdołały jednak przedsiębior­
stwu zapewnić korzyści materyalnych. Zeszłoro­
czny sezon w Bagateli popchnął Wołowskiego 
do ruiny, z której podnieść się już nie mógł. 
Dyrekcyę teatru łódzkiego złożył przed kilku 
tygodniami i powrócił do Warszawy z zamiarem 
zaciągnięcia się na nowo w szeregi dziennikar­
skie. Śmierć nagła i niespodziewana przeszko­
dziła temu zamiarowi.

t  Marceli Sobański umarł dnia 19 
maja w majątku Pieńkowie, w gubernii podol­
skiej, w 68 roku życia. Zmarły, który cieszył 
się powszechną sympatyą i szacunkiem dla zalet 
charakteru i serca, był żonaty z hr. Potulicką. 
Pozostawia on wdowę, córkę, oraz dwóch synów, 
Jana i Adama. Ogólny żal towarzyszy do grobu 
zacnemu i rozumnemu obywatelowi.

— Samobójstwo. Z Borszczowa dono­
szą nam : Dnia 12 b. m. utopił się w gminie 
Michałków w rzece Nieczławie Hryćko Hryń- 
czuk. Przyczyną samobójstwa była choroba epi­
leptyczna.

—  W G rrS fenbergu  (wiła „Kaiserhof") 
rozpoczął z dniem 15 b. m. — jak w latach 
ubiegłych — praktykę jako lekarz zdrojowy dr.
S. Ebel.

—  Pożar. W niedżielę, dnia 20 b. m., 
o godzinie 9 min. 45 wieczorem wybuchł w 
młynie Gartenberga w Kołomyi pożar, który wy­
rządził znaczne szkody.

— Zbrodnia w Chojnicach. Wiado­
mość o rzekomych zeznaniach pewnego ogrodni­
ka w Chojnicach, który twierdził, że zaniósł 
Winterowi w dniu morderstwa bukiet do Le- 
vych, okazała się bezpodstawną, a nawet wprost 
zmyśloną. Stwierdzono, że stary Leyy zamówił 
razu pewnego od tego ogrodnika dwa bu­
kiety, ale było to już przed rokiem przy oka- 
zyi pewnego ślubu. Mimo to odbyły się we wto­
rek w domu Leyyego aż dwie rewizye sądowe, 
pierwsza przed południom, druga zupełnie nie­
spodzianie w nocy o godzinie 11. Przy tej no­
cnej rewizyi chodziło podobno o stwierdzenie, o 
ile polegać mogą na prawdzie zeznania robotni­
ka Masłowa, który opowiada, że w dniu mor­
derstwa widział przez nie dość szczelnie zasło­
nięte okna światło w sklepie Leyyego i słyszał 
podejrzane szmery, ztamtąd się wydobywające. 
Jaki był rezultat rewizyi, niewiadomo. Pod­
czas tej rewizyi zebrał sięLprzed domem Le­
yyego mimo spóźnionej pory znaczny tłum lu­
dzi, którzy napewno spodziewali się, że teraz 
małżonkowie Levy zostaną aresztowani. Na­
gle z okna mieszkania kupców Rehfęlda i Ca- 
sparego rzucił ktoj w tłum kamieniem, który 
zranił jedną osobę. Powstało z powodu tego o- 
gromne wzburzanie, tak, że p o liA  z trudem 
tylko zapobiegła wykroczeniom. Sprawcy zama­
chu tego jeszcze nie wyśledzono.

Gazety liberalne otrzymały i publikują do­
niesienie, że podobno także wiadomość, jakoby 
u Izraelskiego w więzieniu znaleśó miano kartkę 
hebrajską w kartoflu — jest zmyśloną.

Zwłoki Wintera, po dokonanej nowej sekcyi 
w więzieniu, odniesiono znów do lazaretu. Kie­
dy udzielone zostanie pozwolenie na pogrzeb 
zwłok, niewiadomo. We czwartek koimsya sądo­
wa znów zwiedzała miejsce, gdzie znaleziono 
głowę zamordowanego. Z pewnej strony rzueono 
podejrzenie na krawca Otona Platha, tenże atoli 
zdołał udowoduić zupełną swą niewinność. —
O nowych aresztowaniach nic na razie nie sły­
chać, chociaż głośno je już zapowiadają pisma 
berlińskie.

H ulam  M a - M m

Z tfcatru. Wczoraj przedstawiono farsę z 
francuskiego (spółka M. Ordonneau i Grenet- 
Dancourt) w 4 aktach p. t.: „Javaraja“. Jawa- 
raja, to książę indyjski, z którym dzieją się nie­
słychane i nieprawdopodobne rzeczy przez trzy 
godziny z rzędu. Dość powiedzieć, że go naprzód 
postrzelono, a potem aresztowano jako zbrodniarza, 
jego zaś miejsce, jako księcia indyjskiego, zajął

sprawca niefortunnego strzału, śmieszny i bez- 
irlęrnie głupi p. Borluron, kapitalista. Rolę tę 
przyjął on na siebie nie z dobląj woli, lecz pod 
grozą kary za owo postrzelenie księcia i w sku­
tek zbiegu najdziwaczniejszych okoliczności. Efe­
któw komicznych i dowcipów wielkie mnóstwo, 
niektóre jednak, jak ciągle się-powtarzające kon- 
cepta o miejscu postrzelenia, lub owo „przyci­
skanie" na balu w podprefektarze, nie grzeszą 
wykwintnym smakiem. W przyjęciach uroczystych 
i owacyach, wyprawianych mniemanemu księciu, 
możnaby się dopatrzeć satyry, która nie tylko do 
stosunków francuskich przystosowaćby się dała. 
Autorowie jednak mniej zdaje się myśleli o sa­
tyrze a więcej dbali o sukces śmiechu. Ten 
sukces dopisał im i we Lwowie; śmiechu było 
co niemiara, a potem.... apetyt dobry. Albowiem 
pożytecznie jest i zdrowo śmiać się od czasu do 
czasu na tym padole płaczu. Na tej podstawie 
wnoszę, że „Javaraja“ nieraz jeszcze zapełni 
teatralną widownię, tembardziej, że warto oglą­
dać p. Feldmana, wybornego w roli Berlurona 
i p. Gostyńskę, jako jego małżonkę i p. Nowa­
ckiego. jako naiwnego a zbyt usłużnego narze­
czonego córki jego Aurory, która jednak wyglą­
dała mocno anemicznie w bladej, bez temperamen­
tu grze p. Ogińskiej. Warto także przypatrzeć się 
sztywnej postawie Jawarai w przedstawieniu p. 
Hierowskiego i widzieć wyjątkowo rozsrożoną 
minę p. Walewskiego w roli sekretarza księcia, 
Cadiga. Na oglądanie zasługuje również p. Kwiat- 
kiewicz, typowy właściciel małomiasteczkowego 
hotelu, wreszcie p. Jaworski, jako surowy sę­
dzia. — Gdyby tempo gry było zawsze równe 
i zawsze żywe, całości nieby zarzucić nie można

W Krakowie odbył się w sobotę benefis 
reżysera p. Solskiego. Grano sztukę p. t. „Ko­
łyska pana Brieux". Ulubionego i wybornego 
artystą wywijano niezliczoną ilość razy i obsy­
pano kwiatami.

W tySh dniach wystąpi w Krakowie pani 
Ludowa w no,vej sztuce Bracci p. t.: „Zgon 
miłości".

Z teatru . P. Knake Zawadzki już wy­
zdrowiał i wystąpi znów w „Sądach Bożych" 
we czwartek. I drugie przedstawienie tej nie­
zwykle zajmującej sztuki, na które publiczność 
tae długo z powodu chorffiy p. Zawadzkiego 
musiała czekać — świetnie się zapowiada, gdyż 
kasa teatralna codzień formalnie bywa oblęga- 
ną przez publiczność.

P. Kazimierz Kamiński, znakomity arty­
sta sceny krakowskiej, przybędzie we czwartek 
do Lwowa i wystąpi gościnniej kilka razy na 
scenie Skarbkowskiej w swych wspaniałych krea- 
c y a c h .

Iiepcrtoa? teatru hr. Skarbku.
Dziś we wtorek „Rycerskość wieśniacza", o- 

pera w 1 akcie Piotra Mascagniego. Występ Ró­
ży Duce-Cudekównej w partyi Santuzy. Debiut 
Maurycego Kaufmana (Turidduf i Adama L u­
dwiga (Aifio). „Pajace", prolog z -«ppery Leon- 
cavalla odśpiewa p. Ludwig. Rozpocznie: „Druż­
ba", komedya w 3 aktach Michała Bałtyckiego.

We środę po raz drugi „Javaraja", kto- 
tocnwila w 4 aktach Maurycego Ordonneau i 
Grenet-Dancourt.

We czwartek o pół do 4 po południu 
„Noć w W enecji", opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa.

We czwartek o pół do 8 wieczorem po 
raz drugi „Sądy Boż^“, sztuka w 4 aktach W. 
Feldmana.

W piątek po raz trzeci „Jararaja", kro- 
toohwila w 4 aktach Maurycego Ordonneau i 
Gręnet-Dancourt.

W sobotę--o pół do 8 wieczorem' po raz 
pierwszy (wznowienie) „Małżeństwo na próbę", 
krotochwila ze śpiewami w 3 aktach podług 
Karola Gero, przez. B BucLbindera i Fr. Rei­
nera, muzyka Leopolda Kuhna, przekład Fran­
ciszka W ysockiego.

Następną nowością będzie sensacyjna sztuka 
z angielskiego Jones Barreta p. t.: „Lygia“ , 
osnuta na temacie prześladowania chrześcian za 
Nerona.

Z  I iz f f o y  s ą d o w e j .

L w ó w , 22 maja.
Przed tutejszym trybunałem sądu przysię­

głych rozpoczęła się dzisiaj pod przewodnictwom 
radcy sądu krajowego p. Podlaszeckiego rozpra­
wa karna przeciw p. Iwanowi Bełejowi, reda­
ktorowi D ila  oskarżonemu przez p. Abrahama 
Lempla, kupca z Cieszanowa, o występek z 
§. 488 u. k.

We wniesionym przez siebie akcie oskar­
żenia zarzuca p. Lempl, p. Bełejowi, że w je­
dnym z zeszłorocznych numerów D ila  zamie­
ścił korespondencyę z pod Cieszanowa, w której 
przedstawiono p. Lempla, „jako pijawkę, hyenę, 
cygana i lichwiarza który drze skórę z chłopów 
a grunta wartości 300 złr. zakupuje po 85 złr." 
Ponieważ nadesłanego przez p. Lempla sprosto­

wania p. Bełej '  nie zamieścił, przeto uważa 
oskarżyciel prywatny oskarżenie za uzasadnione.

Oskarżony p. Iwan Bełej przyjąwszy na 
siebie zupełną odpowiedzialność, obowiązuje się 
przeprowadzić dowód prawdy, W tym celu 
powołał p. Bełej kilku świadków z Cieszanowa 
i okolicy a między nimi i autora inkryminowa­
nej korespondencyi ks. Seweryna Metellę.

Oskarżonego broni adwokat dr. Kost’ Le­
wicki.

Oskarżyciel prywatny p. Lempl, wzięty 
pytaniami przewodniczącego i obrońcy oskarżo­
nego ^w krzyżowy ogień, nie wie co ma z sobą 
zrobić, kręci, wierci się, a wreszcie oświadcza, 
że odstępuje od oskarżenia p. Bełeja o wystę­
pek z §. 488 u. k. W obec tego uwolnił Try­
bunał oskarżonego p. Bełeja od winy i kary, 
zasądzając prywatnego oskarżyciela na ponosze­
nie kosztów sądowych.

Galicyjski Bank kredyt, w likwidacyi.

Lwów, 22 maja.
Dzisiaj o godzinie 11-30 przed połud. 

rozpoczęło się walne zgromadzenie akeyona- 
ryuszów galicyjskiego Banku kredytowego w 
likw idacji pod przewodnictwem p. Juliana 
Toiłoczki.

Obecnych akcyonaryuszów 40 reprezen­
tujących 2798 akcyj i 279 głosów.

Przewodniczący p. Ju lian Toiłoczko za­
gajając walne zgromadzenie, przedstawił a- 
bcyonaryuszom komisarza rządowego p. sta­
rostę Hołodyńskiego i notaryusza p. Onyszkie- 
micza.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego dr. Łepkowski postawił wniosek o odro­
czeniu walnego zgromadzenia do godziny 4 
po południu, motywując go tem, że akcyona- 
ryusze mają prawo żądauia' wyjaśnień od ko- 
raisyi rewizyjnej z ksiąg i rachunków na 3 
dni przed walnera zgromadzeniem, co jedna­
kowoż się nie stało, a sprawa ta podniesiona 
w formie in terpelac ji przeciągnęłaby walne 
zgromadzenie w nieskończoność.

W głosowaniu wniosek ten przyjęto, po­
czerń przewodniczący odroczył walne zgro­
madzenie do godziny 4 po południu.

C. k. Dyrekcya kolei raflstwowyeh
donosi, i* z d. i maja b. r. zmienioną została 
nazwa jjaeyi „W eis miasto" na linii W els-Un- 
terrohr, w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Lincu położonej, na „Weis kolej 
lokalna".

O stanie ziemiopłodów we wscho­
dniej G hilieyi donosi H olnik: Początek maja 
dosó ciepły w płynął nieco korzystniej na ozi­
miny wszędzię,' (z wyjątkiem Podola, gdzie 
było'-za sucho) niestety już od 10 nastały do­
tkliwe zimna na 11 i 13 mrozy, które wege- 
tacyę znowu powstrzymały tak, że tam gdzie 
liczono na późniejsze poprawienie się lichych 
późnych ozimin, nadzieja ta obecnie znikła.

W idoki na plon koniczyny są bardzo 
słabe, trawy licho rosną. Jare  zasiewy ledwie 
wschodzą powoli. Groch miejscami od mro- 
zow ucierpiał, tan samo i rozsada kapuściana 
a nawet w odsłoniętych położeniach jęczmio- 
na i owsy od mrozów ucierpiały.

Ziemniaki z wyjątkiem gór wszędzie 
prawie już posadzono. Tytoń wysadzony z po­
czątkiem maja wytnarzł doszczętnie na Poku­
ciu, tak samo stało się tam z kukurudzą 
wcześniej zasianą i z fasolą.

Największą gednak szkodę zrządziły mro­
zy, dochodzące na Podgórzu i Podolu do 
— 4° R. w sadach i ogrodach.

Kvriat owoców pestkowych już rozwinię­
tych obficie, zupełnie zniszczony. Grusze ucier­
piały także mocno koło Lwowa, w Stryjskiem, 
Sainborskiem ' Przemyskiem.

Co do jabłoni nic pewnego jeszcze nie 
można powiedzieć. Chrząszczy majowych, 
któi3 zwykle zapowiadają porę ciepłą, jeszcze 
Digdzie me widać, natomiast chrząszczyk rze­
pakowy pojawił się obficie w pierwszych 
dniach maja, późmei jednak z powodu zitnua 
pochował się w kryjówki. Pchełki na rozsa­
dzie kapuścianej wszędzie bardzo licznie wy­
stąpiły i szkodzą wiele z powodu powolnej 
w egetacji.

Z owocowej okolicy Zaleszczyk donoszą 
o wielkiej klęsce zrządzonej mroźnerai noca­
mi z 12 i 13 b. m. Kukurudzą, fasola, bu­
raki i kapusta zginęły zupełnie. Morele już 
po okwitnięciu zapowiadały obfity zbiór, wi- 
nice były w pełnym rozwoju i obiecywały 
żniwo nadzwyczajne. Włoskie orzechy podo­
bnież. Obecnie wszystko zniszczone. W łościa­
nie zorują kukurudzę' i sadzą drugi raz. Sa­
me Zaleszczyki poniosły ogromną szkodę; 
jednych tylko morelTtsh najmniej szacują j<i 
na 30.000 zł.
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W iedeń , 22 maja. Cukier (spokojnie) 

27-70 do — •— . Nafta niezmieniona. Spirytus 
(bardzo silnie) 42 60 do 4 3 '— .

Wiedeń, 22 maja. Tars; zbożowy. (K ursa  
w horonach, i po 50 Mg.). Pszenica na maj- 
czerwiec S-06 do 8'0S, na jesień 8-31 do 8-32. 
Zyto na maj-czerwiec 7-50 do 7-53, na jesień 
7 65 do 7-66. Kukurudza na maj-czerwiec 5*S8 
do 5‘84, na czerwiec-lipiec — — do — •— 
n a lipiec-sierpień 5-87 do 5*8S, na sierpień 
wrzesień — •— , na wrząsień-październik 5-97 
do 5-99. Owies na maj-czerwiec 5-46 do 5'47, 
na jesień 5 63 do 5-63. Ezepak na sierpień- 
wrzesień 14 30 do 14-40. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj — ■— do — •— , na wrzesień- 
grudzień — do — . Tendencya : spokojna. 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 22go maja. Targ zbożowy. 
(K ursa  w  koronach i  po 50 klg.) Pszenica na 
maj 7-95 do 7 96, na październik 8 06 do 
8"07. Zyto na maj 7 1 0  nominalnie, na paździer­
nik 7 27 do 7-28. Owies na maj 5-10 
nominalnie, na październik 5‘30 do 5-31. 
Eukurudza na maj 5"58 do 5 ’59, na lipiec 
5 60 do 5 61. Ezepak na sierpień 13-60 do 
13-70.Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć ku­
pna : mierna. T endencya: spokojna. Pogoda: 
piękna, ciepło.

Berlin, 22go maja. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-50 
Spirytus 49-80.

F ra n k fu r t,  22go maja. Austryackie 
Kredyty 225 60, Koleje państwowe 138-75. 
Alpiny — •— , Disconto 185*50, Laura 258 80, 
M ontany — •— .

P a r y ż  , 22 maja. Trzyprocentowa renta 
101-07. Mąka 25-95.

W iedeń, 22-go maja. (Telegram Ga­
zety Lw ow skiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5573 
sztuk.

W  tem było z Galicyi 1157 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 55 sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 32 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 41 sztuk po 54 do 59 K., 572 sztuk 
po 60 do 65 K., 420 sztuk po 66 do 70 K. 
44 sztuk po 71 do 76 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 50 do 66 K.;

k r o w y  podtuczone po 50 do 60 K.
bydło c h u d e  po 36 do 48 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

lam entarna klubu czeskiego wystosować do 
komitetu czeskiego prawicy memorandum, 
w którem uzasadnić ma stanowisko obstrukcyj- 
ne swego stronnictwa. Politik  przemawia za 
utrzymaniem obstrukcyi i dowodzi, że obstru- 
kcya jest silna, nie dała się złamać, i że sko­
ro Niemcy na drodze obstrukcyi potrafili Cze­
chów skrzywdzić, to Czesi na tej samej dro­
dze domagać się mogę satysfakcyi.

X Berlina telegrafują, że na wczorajszym 
zebraniu seniorów parlamentu niemieckiego 
odbytem przed posiedzeniem Izby uchwalono 
jednom yślnie, aby po załatwieniu iuterpelaeyi 
socyalistycznej w sprawie ograniczania prawa 
zgromadzeń przez poszczególne rządy zwią­
zkowe postawie na drugiem miejscu dzisiej­
szego porządku dziennego dyskusyę nad usta­
wą o oględzinach mięsa, a nie jak było za­
powiedziane dalsze obrady nad lex Meinze. 
Co do dalszego ciągu dyskusyi nad lex H ein- 
ze nastąpić ma decyzya w term inie później­
szym.

Prawie równocześnie z tą „narodową uro­
czystością" odbyło się w Eewlu w obecności 
W. ks. Włodzimierza i licznych dygnitarzy 
wojskowych i cywilnych poświęcenie nowo 
wzniesionego soboru, który to akt nabrał pu­
blicznego znaczenia w skutek depeszy gratu­
lacyjnej wystosowanej przez cara na ręce 
wymienionego W . Księcia. Car powiada w 
niej, iż raduje się bardzo, że w Eewlu wznie­
siono nową świątynię prawosławną, zwłaszcza, 
że to odpowiada najgorętszym życzeniom, 
objawionym przez jego ojca, A leksandra III  
Dzienniki pochwyciły tę depeszę i komentują 
ją w duchu tendencyj poprzedniego panowa­
nia. Swiet, organ Komarowa, a zarazem głó­
wny organ odrodzonego „Słowiańskiego To­
warzystwa dobroczynności11, pisze z tej oka- 
zyi: „Dzwony nowego soboru rozniosą daleko 
radosną wieść o zniweczeniu niemieckiej prze­
wagi nad Bałtykiem i wzmocnieniu prawo­
sławia. Niechaj pod berłem samowładcy ros 
syjskiego kwitnie jedna, niepodzielna, prawo 
sławna Rossya!“ M oskiewskie W iedomosti i 
Nowoje W remia  w podobnym tonie wtórują 
panslawistycznemu organowi.

Państwa złączą się we wspólnej działalności. 
Szczególniej z powodu mającego wkrótce 
nastąpić odnowienia traktatów handlowych 
każdy patryota gorąco pragnąć musi, aby 
wewnętrzne stosunki polityczne zostały osta­
tecznie uzdrowione, a żyły produktywne P ań ­
stwa mogły z eałem wytężeniem działać na 
pożytek Państwa i ludności. Mówca końc-zy 
referat swój tem, że kom isja uchwaliła wszy­
stkimi głosami przeciw jednem u wyrazić P. 
Ministrowi spraw zagranicznych za jego p o ­
litykę dążącą do utrzym ania pokoju i za 
świadome celu popieranie ekonomicznych in­
teresów Państwa, zupełne zaufanie i gorące 
podziękowanie.

Po przyjęciu do wiadomości tego spra­
wozdania przeszła komisya do obrad nad or- 
dinarium  wojskowem.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w Buda­
peszcie o godzinie 11 przed południem P. Pre­
zydenta Ministrów dr. Koerbera na dłuższej 
audyencyi prywatnej.

Następnie na wspólnej audyencyi przy­
jęci zostali Rektor Uniwersytetu krakowskiego 
JE . Stanisław hr. Tarnowski, oraz dziekani 
profesorowie Jakubowski, Kreutz i Spis, k tó­
rzy złożyli Monarsze w imieniu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego adres hołdowniczy z okazyi 
jubileuszu tej W szechnicy.

O tej audyencyi donoszą z Budapesztu 
do C zasu: Deputacya uniwersytecka została 
przed wszystkiemi innem i najłaskawiej przy­
jętą. M onarcha na złożony Mu hołd odpowie­
dział dłuższą przemową, wyrażając swoją r a ­
dość, że Uniwersytet pielęgnując wiedzę, po­
piera tem samem interesa k ra ju ; złożył ży­
czenia z powodu jubileuszu i wyraził nadzieję, 
że Uniwersytet wychowa dzielnych mężów. — 
Najj. Pan rozmawiając z delegatami U niw er­
sytetu o jubileuszu dr. Dunajewskiego wypy­
tywał się o jego i księcia biskupa krakow­
skiego zdrowie i oświadczył, że miło Mu by­
ło wyrazić wielce zasłużonemu mężowi sza­
cunek (Hochachtung).

Pojawiający się od pewnego czasu w 
Bossyi prąd szowinistyczno-narodowy zazna­
czył się wyraźnie w ostatnim obchodzie s tu ­
letniej rocznicy śmierci „generalissim usa“ Su- 
worowa. W  eałem państwie a przedewszyst- 
kiem w Petersburgu, Moskwie, Warszawie. 
Wilnie, Kijowie usiłowano nadać temu ob­
chodowi charakter jak  najbardziej uroczysty ; 
były więc nabożeństwa w cerkwiach, rewje 
wojskowe, iluminacye, zebrania na których 
sławiono Suworowa jako przestawiciela naro- 
dowo-rossyjskiej idei i jednego z najdzielniej­
szych „pogromców wrogów świętej Rossyi" 
i t. d. Oar i carowa byli na nabożeństwie 
odprawionem za spokój duszy „wielkiego bo­
hatera" w kaplicy Carskiego Sioła.

Korespondent sofijski Pol. Corr. zaprze­
cza na podstawie wiarygodnej informacyi po­
głoskom, jakoby cała arm ia bułgarska miała 
otrzymać nowe karabiny modelu rossyjskiego.

Sekretarz stanu Hay przyjął urzędownio 
misyę Boerów. Oświadczył jej, że prezydent 
Mac Kinley zmuszony jest w obec różno­
rodnych stosunków przestrzegać bezstronnej 
neutralności.

P. Prezydent M inistrów dr. Koerber 
wczoraj przedpołudniem odbył w Budapeszcie 
dłuższą konłerencyę z prezydentem  ministrów 
węgierskich Szella. P. Prezes gabinetu odje­
chał wczoraj z powrotem do W iednia.

Pismo, rozesłane przez Prezydyum Izby 
posłów, zawiadamia, że najbliższe posiedzenie 
Izby posłów odbędzie się w dniu 6 czerwca. 
Pierwszym punktem porządku dziennego bę­
dzie prowizoryum budżetowe.

Dzisiaj zbierze się w Pradze na posie­
dzenie komitet wykonawczy posłów czeskich 
do Rady państwa i do Sejmu. Do posiedzenia 
tego przywiązują wielką wagę. Na razie —  
jak  donosi Politik  —  uchwaliła komisya par-

B u d a p e s z t,  22 maja. Pod przewodnic­
twem bar. Ghlumeckyego zebrała się dziś 
k o m i s y a  b u d ż e t o w a  a u s t r y a c k i e j  
d e l e g a c y i  celem obradowania nad sprawo­
zdaniem referenta o preliminarzu M inister­
stwa spraw zagranicznych. Referent margr. 
Baeąuehem w przemówieniu swem zaznaczył 
że komisya przyłącza się do ostatnich wywo­
dów P. M inistra spraw zagranicznych ; uznaje 
ważne znaczenie podróży Najj. Pana do Ber­
lina i ceni wysoko ścisły stosunek łączący o- 
bu Panujących; cieszy się z dalszego niewzruszo­
nego trw ania trójprzymierza, które uważa za 
sojusz pokojowy i gwarancyę pokoju. Komisya 
z wdzięcznością przyjęła również do wiadomości 
słowa Mowy Tronowej i zapewnienia Pana 
M inistra o dalszem trw aniu porozumienia z 
Rossyą, wyraża też P. M inistrowi spraw za­
granicznych podziękowanie za utrzymanie tych 
dobrych stosunków. W dalszym ciągu w yra­
ził mówca uznanie dla starań P. M inistra 
około podniesienia stosunków eksportowych i 
konsularnych; sądzi jednak, że usilne stara­
nia te odniosą należyty skutek wówczas do­
piero, gdy h r. Gołuchowski dozna poparcia 
z wewnątrz Państwa, jeżeli wszystkie siły

W ied eń , 22 maja. Członek Izby panów
b. M inister P lener (senior) z okazyi 90-letniej 
rocznicy urodzin otrzymał liczne g ra tu lac je , 
między innem i od Najd. A rcyksiążąt Ludw i­
ka W iktora ^i Rainera, od Prezydenta Izby 
posłów Fuchsa, N am iestnika hr. K ielm an- 
segga, od prezydyów niemieckich stronnictw  
parlam entarnych i t. d.

W ie d e ń , 22 maja. Jak  ogłasza D zien ­
n ik  rozporządzeń wojskowych  Najj. Pan prze­
niósł general-majora Adolfa Stróhra, kom en­
danta 20 brygady konnicy, w tym samym 
charakterze do 14 brygady konnicy. Dalej za­
mianował Hugona de Balthazar, komendanta 
6 pułku ułanów, komendantem 20 brygady 
konnicy; podpułkownika Jana  Grossmanna z 
9 pułku dragonów komendantom 6 pułku u ła ­
nów. Następnie Najj Pan uwolnił pułkowni­
ka Alfreda Chizzola od komendy 35 pułku 
piechoty .i zamianował go równocześnie ko­
mendantem placu w Przem yślu, a pułkowni­
ka'Henryka Kokoschinnegga kom endantem  35 
pułku piechoty.

W ie d e ń , 22 maja. W alne zgromadze­
nie kolei północno-zachodniej przyjęło do wia­
domości wnioski rady nadzorczej i uchwaliło, 
że kupon za akcye stare wynosić będzie 6 
zł.; uchwaliło 182.000 zł. jako resztę z czy­
stego dochodu, przenieść na nowy raehunek, 
wreszcie że kupon oznaczony literą B, wyno­
sić ma 12 guldenów.

\V ied cń , 22 maja. Sprawozdanie M i­
nisterstwa rolnictwa o stanie zasiewów po­
wiada : Stan zasiewów pogorszył się z koń­
cem kwietnia, a następnie z początkiem maja 
w skutek śniegów i deszczów. Około połowy 
maja nastąpiło polepszenie. Pszenica popra­
wiła się, stan żyta jest ciągle niekorzystny, 
u w i es aadowainiąjący.

N y ir e g y k a z a ,  22 maja. Um arł tu 
wczoraj członek Izby magnatów Adam hr. 
Yay.

N a g y  B e c sk c re k , 22 maja. Wieś Bor- 
esa Baranyos padła ofiarą powodzi. Wszyst­
kich mieszkańców delożowano.

B e r l in ,  22 maja. Reichsanzeiger ogła­
sza nadanie P. M inistrowi spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiemu brylantów do orderu 
Czarnego Orła.

P e te r s b u r g ,  2 2  maja. Oar ratyfikował 
dnia 19 b. m. uchwały hagskiej konferen- 
cyi pokojowej.

Bruksela, 22 maja W niedzielę przy 
ćwiczeniach tygodniowych artyleryi i oddziału 
gwardyi obywatelskiej przyszło do poważnego 
zajścia. Ubiegłej niedzieli pewna liczba gw ar­
dzistów nie chciała usłuchać komendy wyda­
nej w języku francuskim, powołując się na 
to, że od półtora roku była zawsze komenda 
flamandzka. Protestujący twierdzili więc, że 
komenda francuska jest nielegalna. Gdy ko­
menderujący wczoraj zjawił się na placu 
ćwiczeń przystąpiło do niego kilku gwardzi 
stów, z prośbą o komenderowanie w języku 
flamandzkim. W odpowiedzi na to komende­
rujący kazał im odejść do domu. Odprawieni 
wmieszali się między publiczność, która wy­
szydzała komenderującego.

Przy końcu ćwiczeń wywiązała się bójka 
pomiędzy* protestującymi a oddziałem żołnie­
rzy, który przyklaskiwał komenderującemu. 
W reszcie' musiała wkroczyć polieya i wielu 
gwardzistów aresztowała.

angielskich, które w r. 1899 pospieszyły okrę­
towi niemieckiemu „Bułgarya" z pomocą, gdy 
ten znajdował się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie.

Londyn, 22 maja. Depesza gubernatora 
Mltllnera do Cham berlaina z Kapstadu pod 
datą 20 b. m. donosi: Generał Barton te le­
grafuje z Taungs, że M afeking został 17 b. m. 
uwolniony.

Londyn, 22 maja. D a ily  N ew s  donosi 
z Laurenzo Manąusz pod datą 20 b. m .: 
Cała siła wojenna Boerów koło M afeking wraz 
z działami dostała się 17 b. m. do niewoli. 
Angliey tegoż dnia bez oporu zajęli Clerks- 
dorf.

Londyn, 22 maja. Marszałek Roberts 
donosi z Kroonstadtu, że według wiadomości 
od Bullera, pochód jego opóźnia się, gdyż 
linia kolejowa jest zniszczona. Bundle donosi 
o zajęciu Ladybrandu, llin te r  zaś posuwa 
się wzdłuż linii kolejowej z zapasami dla za­
łogi Mafekingu i urządza szpital połowy, ce­
lem przewiezienia tam tejszych chorych. Me- 
thuen opuścił lioopstadt, ażeby współdziałać 
z Hunterem.

Londyn, 22 maja. Pułkownik Baden- 
Powell zamianowany został generał-majorem.

Londyn, 22 maja. Podług informacyj 
Tim esu , nie potwierdza się wiadomość, że rząd 
angielski, względnie królowa W iktorya otrzy­
mała od p r e z y d e n t a  K r u g e r a  t e l e ­
g r a m  z p r o ś b ą  o z a w a r c i e  p o k o j u .

Londyn, 22 maja. Jak donosi Biuro  
Reutera  pod datą 20 b. m. konwój angielski 
został w drodze do Lindley przez nieprzyja­
ciela zaatakowany i m usiał się cofnąć.

W aszyngton, 22 maja. D elegacja Boe­
rów została wczoraj w Operze entuzyastycznie 
przyjęta. Wygłoszono liczne mowy.

Waszyngton, 22 maja. Sekretarz sta­
nu Hay przyjmował wczoraj delegatów boer- 
skich, lecz nieoficjalnie. Przyjęcie to trwało 
prawie godzinę. Po wyjściu z posłuchania, 
oświadczyli delegaci w obec dziennikarzy, że 
nie mają im nic do powiedzenia.

Senat uchw alił 36 głosami przeciw 21 
wzbronić delegatom Boerów wstępu do sali 
posiedzeń. Przewodniczący komisyi dla spraw 
zagranicznych, Larisse, zaznaczył w przemo­
wie uzasadniającej powyższą uchwałę, źe de­
legaci brali udział w wielu zgromadzeniach 
w kraju, przemawiali na nich, w ogóle starali 
się wywrzeć wpływ na opinię ludności, aby 
ta wpłynęła lia postępowanie rządu.

W aszyngton, 22 maja. Sekretarz stanu 
Hay uzasadniając wobec deputacyi Boerów 
postępowanie Mac Kinleya względem tej de­
putacyi, wywodził, że w myśl uchwały kon- 
fereneyi hagskiej Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej zmuszone są zachować w wojnie 
między A nglią a republikami boerskiemi ści­
słą neutralność. Prezydent nie może zresztą 
uczynić w sprawne tej żadnego kroku także 
ze względu na narodową tradycyę. Stany Zje­
dnoczone również i w przyszłości zachowają 
najściślejszą neutralność.

Anglia i T ra n s ya a l.

Londyn, 22 maja. D aily  E zpress  do­
nosi z Laurenzo - Marąuez, że według otrzy- 
m anyclptain wiadomości B o e  r o w i e  z a c z y ­
n a j ą  o p u s z c z a ć  P r e t o r y ę  udając się 
koleją do Machadodorp, gdzie zamierzają za­
łożyć warowny obóz.

Londyn, 22 maja. B iu ro  Reutera  do­
nosi z Pekinu, że tamtejsze ciało dyplomaty­
czne wystosowało wspólną notę do rządu 
chińskiego, wzywając w7 niej, aby rząd ten 
poczynił energiczne zarządzenia dla obrony 
obcyeh poddanych, w7 przeciwnym bowie t, 
razie ambasady i poselstwa zmuszone będą 
sprowadzić do Pekinu oddziały swych wojsk.

Londyn, 22 maja. B iuro  Reutera  do­
nosi, że ministerstwo handlu otrzymało za 
pośreduictwem ministerstwa spraw zagrani­
cznych w Belinie liczne podarunki od cesarza 
W ilhelma dla oficerów i m arynarzy okrętów

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 22 maja 1900. Zamkniecie 

giełdy (Schlusscourscj. Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 720 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 2 3 '— , 
Akcye Anglobanku 286’— , Akcye Unionban- 
ku 587'50, Akcye Landerbanku 4 4 6 '— , Akcye 
Bankvereinu 513 '—, Akcye Boaencredit 934' -  , 

:cye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państwowych 6 5 2 '— , Akcye Ko­
lei Południowej 109 50, Akcye Trataway A )  
3 4 1 '- ,  Akcye Tram way B )  339 '— , A k ,r e 
Kolei E lbethal 479 '— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6 3 '— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 543 '— , Akcye Alpiny 515'— , Akcye 
Rima M uranyi 579 '— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2110'— , Akcye Fabryki broni 
357 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 296 '— , 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 91*50, 
R enta majowa 97'65, Austryacka R enta koro­
nowa 96 75, W ęgierska Renta koron. 9D40, 
56 I. Listy Tow. kredytowego ziem. 9 2 '—, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93*50, 4 1/, prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92' — , 4 5/a prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 — . 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96*10, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 25, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90*50, Losy tureckie 116' — , 
Marki 118 27, Ruble 256-—.

B e r l i n , 22 maja. Giełda poranna.
( Vorbdrse). Akcye kredytowe 225-10, Towa­
rzystwo dyskontowe 185*75.

Tendencya: wyczekująca.

Odpowie G ieby  r^& ktor Afte’® K re c h o w ie c k i.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. M inisterstwa handlu

mm
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

poleca

A s f a l i  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
eyi fundamentów, or z do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkuniaeh. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Nadesłane.

l a k  a c ł o  t o  -jT i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną do konsarwaeyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 2a.0%ii

L r a ic a  Sr, A. T a m  s l ie p
w Ko owie za Kołomyją, otwarta

(stacya kolei Zabłotów).

Ś r o d k i :  leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne na sposób dra Lahm ana.

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i en
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotny pocztą.

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galie. akc.

Banku hipotecznego,

Wystawy i Muzea.

Ś P rs jJe e h a li 4.q L ito w ą
dnia 22 maja 1900 

H O T E L  I M P E R I A L
P P . W. Maselkiewiez z Jass, H. Wiśniewski 

z Krakowa, T. Węgrzynowski z W arszawy, K. Jan- 
dorek z Podola. W. Grzymafowski z Odessy, S. Za- 
eharski z Oderberga, W. Klaczko z Podćla ross., 
Z. Jam iński z Paryża.

N ieustająca Wystawa zjednoczonego \ mioty na sprzedaż. 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we *
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw-

w e Lwowie, ul, św. Marcina 29 poleca 
D a c h y  h  o 1 z c e m e n t o w |  nie wymagające wią­
zań d a c h o fc jh , bez konserwacyi i reparaeyi, wie­

cznej trwałości.
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie .10 et. — W szystkie przed-

w dnie powszednie 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie
„ . , • . . ■ • . , otwarta codziennie (a wyjątkiem poniedziałków)

sze piętro, je s t otwa ta codziennie od godziny ; cd godziny 9 w o lio  ' f dziny |  po połlltoh/
10 przed południem do godziny 5 po połudn u. j w nl edzief  j dwieta od ^  ' lO rano do
W stęp od osoby kosztuje w n i e « e f P l 5 c t .  |.godainy poludnia. -  Biblioteka muzealna

a członków  j 0tw arta codziennie od godziny 11 przed po-
j łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę

Zakład narodowy im . Ossolińskich. : i święta od godziny 10 do godziny 1). —
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 j W stęp w dnie powszednie 20 c-t., w niedzielę
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem wolny.
niedziel i śy.iąt uroczystych. Gabinet m o -| Muzeum im. Dzieduszyckich nrzy 
net i medal, polskich otwarty jest dla zwie- uliey Teatrąlnej 1. 18 otwarte w święta i nie 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, | dziej § od godziJn j  10 raao do godziny* j  w p0. 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny j łudni‘e _6wa środę j pi%tki od godziny 1.1 

do 5 po południu j przed południem do 2 po południu. Wstęp
N ieustająca wystawa wyroków prze- J wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct. 

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu I

C E N  N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 22. maja 1900.

I. Akoye za. sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 5C0 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

11. L isty zastawne za 100 K. '
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. ^  

n n41/j°/o „ los- W 50 1. . ®
„ „ i"/o „ „ 60 1. po 20') K.
„ kraj. 41/s°/0 w. a. los w -511. *
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 l . *

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwiza ®
e m i s y a ) ...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41‘/s la t . . . .  s
4°/'0 los w 56 lat 

n i .  Obńgi za 100 K.

• ci 
o 
P.

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s  

n n n41/j°/o(3em.) o. 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o js 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6J/0 wa. z r. 1873 

n » 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV. Losy.

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

676 — 

352 -  

423 — 

538 —

475 -  

400 —

109 30
98 30
92 —
99 30
93 50

684

360

426

540
150

490

420 ■

110  ■ 

99 -  
92 70 

100  -

94 20

93 30 94 -

93 50 
91 80

95 80 
102 -  

100 50 
100 —

96 -  
93 80

102 -

92 -  
90 S0

70 -  
127 -

11 30 
19 20

254 -
255 50 
118 10

94 20 
92 50

96 50

101 20 
1. 0 70 

96 70 
94 -

92 70 
91 -

73 -

11 46
19 35 

258 _  
235 80 
118 60

płacą żadaja 
17< -  
136 — 
159. — 
203.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 168—  
n „ 1860 po 500 sł. wa. 5 pr. 135—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  202.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  203—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł- 5 p rc ..................................................  299.— ——

B. Dłn~ państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 1 1 6 .-  116.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.— 97 20

C. Obllgaoye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 94.50

113.60

494—

120. -

93.60

95—

114.60

500—

120.70

94.40

Kurs giełdy wiededsKiej.
Dnia 20. maja 1900.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

lu ty-sierp ień  ,  ..........................
Jednolity dług państwa w srebrze

s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kw iecień-październik . . . .

płacą żądają

97.90 98.10
97.90 98.10

97.60 97.80
97.70 97.90

pr-
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/„ pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 ii .  5Y, p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .  424,— 426.—

Obllgaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.— ——
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . —. — ——

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
500 0 *ł. 4 p r........................ 94.30 95.30

Ko’. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
hor. 4 p r ............................ 94.40 95.50

Kol. bukowin. Kie, lokalu, aa 400
kor. 4 pr ...............................  95.25 96.25

Kol. gal. K arola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r..........................  94.90 95.90

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................  94.50 95.50

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  115.75 116.75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
116.10 H 6.30

:00
91.40
97.90

137.75
1 6 0 .-
160—

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ........................................

obi. prop. za 100 zł. 4 l/j pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 10C zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E. Obllgaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 91.35

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. ■ prc..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p rc .................................

252—
108.50

91.60 
98.70 

138.75 
161. — 
161—

93.50 
92 30

254,-

-  102.15

Gal. poż. kraj. z r  1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ ! 893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. 7 r. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem , kol. za 400 frank.

CK L isty z&st&wne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. w 30 1.41/spr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,i- „ „ „ 1&89 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
_ , ,»  , » * .. 103 4 Pr-
Gai. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ „ los. 50 lat 4J/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
* „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.

„ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj.losy 57l/,l.za200  kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr,

Austro-węg. banku 40l/« la t los. 4 ar.j
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.noin.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tort. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  1888 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
» » n 1888 4pr.

» - „ » „ „ 13914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. i p r .
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

*- „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Z akład kred. d la  h. i p. 100 z ł . . .
Clary 40 zł. mk...........................- • -
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. - •
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyczka rn. Lubiany 20 zł. - - .
Palffy 40 zł. mk. . . . - • -  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

91.10 92.75
95.60 96.40

9 0 . - 91—

114.75 115 75

i listy dłużne

99.50
94.80 95.80

234.50 236.50
234 - 235.50
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

1.09.50 110—
98.50 99.50

9 2 . - 93—
9 3 . - 94.10
94.60 95—
93.50 94.50
91.80 92 20

99, - 100—

101. — 101.50

100.— 100 50
93.25 94.25
94.50 94.50
98.90 99.90

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63.50 65.50
Sal ma 40 zł. mk.................................... 175.25 177.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.5U
St. Genois 40 zł. mk............................  1 8 3 .-  1 8 5 .-
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.—

„ ,, Ti-yestulOO złmk4Vspr. 370.— —
„ „ 50 zł. 4 pr. 170. -  —

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.— — .—
K. Akoye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 285.50 286.60
Peszt, banku handl. 500 zł. , . . 2670.— 2680.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 723.50 724.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 723.-- 725.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420. — 1430 —
Gal. banku hipot. 200 zł................... 680.— 680 50

„ „ dlą handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 440.50 441.50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1778.— 1783.50
„ Związków. (U nionbark) 200zł. 587.— 539.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 262.50 269.50 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  2-58.— 260.—

L. Akoye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4 0 0 — 41.0.—

„ „ „ akeye zakład 200 z ł 3 0 ł.— — .—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6270.— 6280.— 
rrołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 539.— 543.—
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 460.— 462.—
„ państwowych 200 zł..................... —.— —,—
„ południowej 200 zf. . . .  —, — —.—
„ węg. galre. I. 200 zł.........................414.— 418.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju-500zł. mk. 6S>7.— 699.—
KŁ A k c y a  Przedsiębiorstw przemysłowych.

105— 106—
92.50 93—
97.75 98.75
97.60 98.40
97.80 98.50
97.70 98.50

86.50 87.50

93.25 94.25

105— 106—
104.50 105.50
93.25 94.25

13— 14—
398.— 400—
131.75 13275

64.50 66.50
71— 73—
49— 50. -

132 50 133.50
41.20 42—

i Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 880— 883—
| Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1058 - 1068—
t Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 519. - 520—
«Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2100.— 2 l14—
i Schodniey 500 kor................................ 1725— 1740—

Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— -—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 405— 415.'-

ar. W E K S L E .
: Berlin za 100 marek -5 pr. . . . 118.25 118.45
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.55 2*2.75
Paryż za 100 fraa ................................. 96.32 96.42
Petersburg za 100 rubli 5 pr. —.— --
Niemieckie b a n k i ................................ —— -.-
Włoskie b a n k i ..................................... 90.55 90.75
Francuskie banki . . . . . . . --- ___
Szwajcarskie banki . . . . . . 95.66 95.75

0. W A L U T *
Dukat c e s a r s k i ..................................... 11.38 11.42
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 19.27 19 29
2 0 - m a r k ó w k a ..................................... 23.66 23.74
Rosyjski półim periał ..................... --- _,_
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.27 11SA5
Yłoskie banknoty za 100 lir, . . 90 55 90.75

| R u b l e ..................................................... 2.55 2.56

myśl §. 25 ust. not. ustawowe prawo zastawu 
do tejże kaucyi sobie rościli, by swe możliwe 
pretensye najpóźuiej w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
licząc do tut. Izby tera pewniej zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym powyższa kaueya dewin- 
kulowaną i zezwolenie na jej wydanie bez 
względu na ich pretensye udzielonem zostanie.

Z c. k. Izby notaryalaej lwowskiej.
Lwów, 28. kwietnia 1900.

t u  m i  *  b ę  : k »  ®  w  m r .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 8/99 12 (4188 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę M aryanny z Koprów Papla, wdraża 
postępowanie celem uznania za zmarłego M i­
chała Kopra, urodzonego 22. września 1822 
w Jawiszowicach syna Franciszka i Reginy 
z Jaroszów małż. Koprów, który około roku 
1819 zasądzony za zbrodnię kradzieży i od­
stawiony do niewiadomego bliż-j zakładu kar­
nego w nim wkrótce umrzeć m iał i od tego 
czasu do gm iny Jawiszowic nie powrócił ani 
też o sobie żadm-j nie dał wiadomości i wzywa 
każdego ktoby miał o mm jakąkolwiek wia­
domość o udzielenie jej tutejszemu sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Józefowi Beerowi w O- 
święcimie najpóźniej do dnia 20 maja 1901 
roku, poezem stanowcze orzeczenie co do prośby 
o uznanib śmierci nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1900.

j  702/00 _ (4145 2 — 8)
Ceh m zwolnienia kaueyi służbowej Jana 

zechowicza byłego zastępcy c. b. notaryusza 
v Peezeniżynie na podstawie zapisu kaucyj- 
lego z daty Lwów 10 maja 1899 złożonej, 
izywamy uiniejszem wszystkich ktorzyby w

L. cz. i i i  201/855 62 (4159 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia dawniejszych wierzycieli hipote­
cznych dóbr Żtcigród-Polany z przyległ, jako 
to: H enryka Janko, Edw arda H bla, Amalię 
Ohrystyani, Józefa Hibla, masę spadkową F ran ­
ciszka Babel, Henryka hr. Oastiglioni, Józefa 
Cavaleabo, A ugusta Oastiglioni Kuneguudę 
H artinl, Karolinę Haass, Józ- f» Oastiglioni, 
Jana Oastiglioni, Edwarda Poh, Gustawa Poh, 
Eulalię i F loreutynę Poh. Józefę Hirscbbaum, 
Annę Plenk, Kazim erę z Borkowskich Zaklika, 
Krystynę Spatschek, -Jana Krystyaniego-Głą- 
bińskiego, Franciszkę z Borkowskich P.ijącz- 
kowską Majera Rachmiia Mizesą, Zofię z Plich- 
tów Ozarnołuską, Franciszka Sehoschek de 
M erihuzuh, Michała, Tytusa, Rudolfa, Joannę, 
Klotyldę i M aryannę (Beksińskich, Antoniego

i Józefa Juśkiewięzów, A nnę Arbler, Elżbietę ,
Bóhm, Antoniego Ostrowskiego, Klarę A ugu­
stynowicz, Karolinę Oholewiankę, Stanisława 
Borkowskiego, Oscylię Rogozińską, Justynę 
z h r. Wielopolskich W engierską i Elżbietę hr. 
Wielopolską, L eopJda , Karola i Elżbietę Alpj- i 
zyę 2 im. Hagyenwitfder, Józefa K rzyszkow -! 
skiego, M ichała Orzeckiego i Józefo Zacha- j 
czewskiego wreszcie Michała i Teklę Terle- j 
ckich, że w sprawie rozdziału reszty <:eny! 
kuptia dóbr powyższych w depozycie sądowym 
przechowanej, na skutek żądania Amalii z Cie­
szkowskich Maakowej ze Lwowa o wydanie
jej całej deponowanej gotówki, celem strzeżenia 
praw wierzycieli wyż pomienianych kuratora 
w osobie adwokata dr. Gałkiewicza z Nowego 
Sącza dla nich ustanowiono.

Wzywa_ się przeto osoby wyż aoinieniono 
aby ustanowionemu kuratorowi ud ielily ze 
swej strony iafomi-re.yi lub też innego peł­
nomocnika tutejszemu sądowi przeds a w iły.

Nowy Sącz, duia 5. maja 1900.

L. cz. T. 21/00 3 (4101 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilnj oddział VII

we Lwowie wdrażając na prośbę Jós -fo N acht- 
m anna z dnia 23 m arca 1900 T. 21/00 i  po­
stępowanie am ortyzacyjne co do 4 ‘V0 obligacyi 
gal funduszu propinaoyjnego Ser. 0. Nr. 8079

na 1000 zł. z kuponami a mianowicie od Nr. 
20 płatnego 31. grudnia 1899 aż do Nr. 52 
płatnego 31 grudnia 1915 wzywa posiadacza 
powyższej obligacyi, aby takową w przeciągu 
3 lat od dnia płatności ostatniego kuponu zaś 
kupony w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ich płatności względnie od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej tut. sądowi przedłożył 
lub prawa swe do nich wykazał, ileże w prze­
ciwnym ruzfo po bezskutecznym upływie za­
kreślonych terminów obligacya wraz z kupo­
nam i zostaną uznane za umorzone

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28. kwietni i 1900.

L. cz. Ne. II. 1234 98 2 _ (4139 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Knikoweu wzy­

wa posiadacza kwitu depozytowego Nr. 1960 
przez węgiersko fancusk ie  akcyjne Towarzy­
stwo Ubezpieczeń w Budap szcie w dniu 16. 
kwietnia 1888 wystawionego, ażeby ten kwit 
w przeciągu jednągo roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu temuż są­
dowi tem pewniej p zedłożył i że w razie 
przeciwnym tako w y jako amortyzowany i nie­
ważny uznany zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Krakowiee, dnia 23. kwietnia 1899.
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L. cz. E. 86/00 (5) _ (4 1 8 1 -3 -3 )
IN a żądanie Jana Kraśnickiego w Prze­

włoce, odbędzie się dnia 5. czerw ci 1P00 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya po­
siadłoś i lwh. Ii 24 ks. gr. gm. kat. Uście zie­
lone objętej, Jana  Batoga Dm ytra własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, szopy i 2 obrogów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2418 kor,, przynależno­
ści zaś na 436 kor.

Najniższa cena wynosi 19 2 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumerfta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie aiżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monssterzyska, dnia 24. kw ietnia 1 9 00 .

L. cz. E. 57/00 (3) 2— 3)
Dnia 22. czerwca 1900 o godz. 8 przed

południem, odbędzie się w biurze N r. IV- są­
du tutejszego, licytaeya realności obj. wyk. 
hip. 1. 26 i 903, tudzn z połowy posiadłości 
obj. lwh. 25 i 27 ks. gr. gm. kat, Karłów,
z przynależytośeiami.

Nieruchomości te, ocenione są &) 1/2 
posiadłości obj. lwh. 25 na 1678 kor., b) 1/2
posiadłości obj. lwh. 27 na 655 kor., c) cała
posiadłość obj. lwh. 26 na 280 kor., d) cała 
posiadłość obj. lwh. 903 na 500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastapi, wTynosi ad a) 1118 kor. 66 h., ad b)
448 kor. 82 h.. ad c) 186 kor. 66 li., ad d)

•333 kor. 82 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kmnenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

iTakie pra-ya, w obec których niniejsza 
licytaeya byleby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla rtóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
nneni nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatya, dnia 19. kwietnia 1900.

przynależnościami, składającemi się ad a) z 
domu, szopy, stodoły, pary klaczy, wozu na 
żelaznych osiach i pługu żelaznego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a) na 620 zł., b) na 
90 zł., c) na 200 zł., przynależności zaś do
a) na 223 zł.

Najniższa cena wynosi co do a) 562 zł., 
zaś łącznie co do b) i c) 194 z ł , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecn.e już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
h :potecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 25. kwietniu 1900

L. cz. E. 1577/99 (6) 2— 3)
Dnia 6. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N n  9 sądu 
tutejszego, licytaeya realności w Mościskach 
Nr. 241 wyk. hip. 709 i 2/5 lwh, 241 z 
przynależy tościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona, a to : co do 2 |5  części lwh. 241 
na 5-12 kor. 40 h., co do lwh. 709 na 314 
kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wvnosi co do 2/5 części lwh. 241, 
361 kor. 60 h., co do lwh. 709, 209 kor. 
67 hal.

W arunki lieytacyjue i inne odnośne do- 
kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościacń bądź 
obecni1 już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej j R l i  nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 8. maja 1909.

L, h. E. 407,-99 (7) (4206 2 - 3 )
Na żądanie niewłasnowolnego W awryka 

Dziury, zastąpionego przez kuratora Konstan­
tego Jaworskiego, odbędzie się dnia 21. czer­
wca 1900 o godz. 10 przedpołudniem , w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5, li- 
cytacya a) całego ciała hip. iwyk. 233, b) 2/3 
częś u ciała hip. Iwyk. 710 i c) całego ciała 
hip, Iwyk. 844 gm . kat. Orzechowiec, wraz z

L. cz. E. 26/9*1(20} ( • »  2 - 3 )
N a żądanie dr. H enryka K .senbuseha, 

ad w, kraj. w Dolinie, odbędzie się dnia 28. 
e z e rw Ł  1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, licytaeya ma­
jętności Wola Gnojnicka część II. w powiecie 
Makowieckim położonej, lwh. 1145 ks. gr. dla 
większyen posiadłości obwodu przemyskiego 
objętej, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z żywego i martwego inwentarza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 25.491 kor. 25 hal., 
przynależności zaś na 4704 kor.

Najniższa cena wynosi 23.180 kor. 182/̂  b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny. protokoły ocenienia i t. d.j może każ­
dy, mający ehaó kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszoee

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  ̂ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jędynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionrgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Przemyśl, 21. kwietnia 1900.

L. cz. E. 635/99 (5) (4172 2— 3)
Na żądanie Jakóba Ereya w Łabowy, 

odbędzie się dnia 28. czerwca 1900 o godz 
11 rano w tutejszym sądzie, licy tacja  1 8 
Części realności lwh. 86, 1/4 części realności 
twb. 87, 15/120 części realności lwh. 88 i 
6/96 części realności lwh. 72 ks. gr. gm. 
Jastrzębjk objętej, Ja  ka Szkwarły własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę,_ jest oceniona na 170 kor.

Najniższa cena. wynosi 113 fo r . 33 h ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeli w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro N r. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 24. kwietnia 1900.

kum enta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w buirze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
edynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28. kwietnia 1900.

Die beziigliche Y erhandlung findet am 
i 31. Mai 1. J . I  U hr yorm ittags bei der In- 
j tendanz des 10 Oorps statt.

Die naheren Bedingnisse konnen bei der 
Intendanz des 10 Oorps in  Przem yśl, sowie 
bei den Verpflegs-Magazinen der Yorgenannten 
Stationen taglieh vormittags eingesehen werden.

In  der Zeituugsnummer der Gazeta lwo­
wska Yom 17 Mai 1. J . sind diese naheren 
Bedingnisse ebenfalls ausgefiihrt.

Intendanz des k. und k. 10. Oorps.
Przem yśl, am 3. Mai 1900.

ttu eU  Lwowski Mr. 118 i dni* 23 maj* 1900.

L. cz. E. 106/00 (8) (4163 2 - 3 )
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, li ytacya realności w Samborze 
(dzielnica Przemyska) Nr. 1 n., 1125 st. wyk. 
‘lip. 20. J

Nieruchomość ta  oceniona na 3084 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2056 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 1

L. cz. E. VII. 6 p. 8 9 |96 (106) (4161 2 - 3 )  
0. k. Sąd ob rodowy w Przem yślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego przeciw Małce Stock, Dressli Rin- 
gel, Cali R inger i masie spadkowej A braha­
ma Ringla o zapłacenie kwoty 3283 zł. 68 ct., 
odbędzie się dnia 26. czerwca 1900 o godz. 
10 rano, w biurze Nr. 51, relieytacya ^dóbr 
folwark Miillerówka, lwh. 1128 objętych, dłu­
żników Małki Stock w połowie, a Dressli, 
Cirli i A braham a Ringla w drugiej połowie 
własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 8650 zł., 
wadyum zaś 10%  tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych i 
tych. którym by uchwała licytacyę dozwalają­
ca wcale nie, lub w należytym czasie nie 
mogła być doręczoną, jakoteż tych wierzy­
cieli którzyby po dniu 7. września 1897 we­
szli na hipotekę sprzedać się m ających dóbr, 
ustanowiono adw. dr. Kruga w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny, można przejrzeć w tusądowej 
registraturze

Przem yśl, 19. kw ietnia 1900

L. cz. E. 139/00 (5) (4164 2 -  3)
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są­
du tutejszego, licytaeya realności w S ideu 
Nr. 27 wyk. hip. 172 z przynależytośeiami.

Nieruchomość jest oceniona na 6469 k., 
przynależności zaś na 725 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4796 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Tamę prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy /zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28. kwietnia 1900.

Zl. 2497 (3846 2 - 2 )
A. v i s o.

Yon der M ilitar-Verwaltung werden nach 
kaufm annischer Usance besehafft:

I. fur das Militar-Verpflegs-Magazin in 
Przem yśl: 13.000 Kubikmeter hartes, '2600 
Kubikmeter weiches Brennholz und 1450. Me- 
terzentner S teinkohlen ;

II. fur das M ilitar-Verplbgs-M agazin in 
Gró iek : 1250 Kubikmeter hartes,’180 Kubik­
meter weiches Brennholz und 1000 Meter- 
centner S teinkoh len ;

I i i .  fur das Militar-Verpflegs-Magazin 
in Ja ro sz u : 8100 Kubikmeter hartes B renn­
holz und 1100 M etercentner Steinkohlen;

IV. fur das Mil>tar-Ven)flegs-Magazin 
in  Rzeszów: 3200 Kubikmeter hartes Brenn­
holz und 4250 M etercentner Steinkohlen;

V. fur das Milhar-Yerpfiegs-Magazir. 
in S try j: 1100 Kubikmeter hartes und 450 
K ubikmeter weiches B rennholz;

VI. fur das M ilitar-Verpflegs-Filial-M a- 
gazin in D ębica: 830 Kubikun ter hartes B renn­
holz ;

VII. fur das M ilitar-Verpflegs-Filial-M a- 
gazin in Ł ańcu t: 9 0 J Kubikmeter hartes 
B rennholz;

VIII. fur das M ilitar-Yerpflegs-Filiai-M a- 
gazin in Sam bor: 1200 Kubikmeter hartes 
und 350 Kubikmeter weiches BrenLholz.

L. 27.95C. (4287 1—3)
Obwieszczenie.

W  celu oddan:a w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńca państwowe w sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 7. czerwca 
1900 w c. k. Starostwie w Sanoku licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 8840 metr. 
42.962 kor. 90 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzoue 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwety fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blaukiecie na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopiskow, wreszcie poro żyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe ala każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niespom dzone na blankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopioki, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą ofwty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 14. maja 1900.

L. cz. E. 139/00 (6)
Na żądanie < osia A rbeita, odbędzie się 

dnia 6. czerwca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem. w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytaeya realności lwh. 155, 
składającej się z domu mieszkalnego i g run­
tów, realności lwh. 1531, 1566, składających 
się z gruntów podbudowlanych niezabudowa­
nych z ogrodem i realności lwh. 1532, stano­
wiącej m łyn amerykański z gruntam i podda­
nymi uprawie, wraz z przynależytośeiami, 
składającemi się co do realaośei lwh. 155 z 
krowy i łoszęcia, zaś co do realności lwh. 
1532 z 4 m .ar.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: 1) na 1584 kor., 2) na 
28 kor., 3) na 97 kor., 4) na 2941 k. 60 h., 
przynależności zaś na pierwszej na 120 kor., 
czwartej na 8 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
1136 kor., co do drugiej 18 kor. 67 h., co 
do trzeciej 64 kor. 67 h., co do czwartej 
1966 kor. 40 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia^ przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co jdfi samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 1. maja 1900.



L. “29.294. (4286 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach państwo­
wych w Zaleszczyekim okręgu budowniczym 
w latach 19' 0, 1901 i 1902, odbędzie sie dnia
6. czerwca 1900 w c. k. starostwie w Zalesz­
czykach licy tacja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą : 
w sekcyi drogowej Czortkowskiej 3. i 35 k. 13 h. 

„ „ Horodeńshiej 918 „ 64
„ „ Zaleszczyckiaj 880 „ 22

razem 4.943 k. 99 b
W arunki przedsiębiorstwa, ogólne i szcze­

gółowe w arunki budowy, kosztorys sum ary 
czny, spis cen jednostkowych i plany budowy 
na r. 1900 przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym aniu najpóźniej 
do godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone m arką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu poaać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkow ych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmował l kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionyeh sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjm o­
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. maja 1900.

L. cz. E. 89/00 (4) (4233j
Dnia 7. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya a) 3-36 części posiadłości 
lw h. 437, b) połowy posiadłości lwh. 112 ks. 
gr. gm. Potok złoty, niel. Perli, Chanci, Frei- 
dy, Jenty  i M arkusa Leiby Ehrlichów, dzieci 
Ohaima, własnych.

Posiadłość ad a) oceniono ua kw gtę 
120 kor., ad b) na kwotę 140 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) kwotę 60 kor., ad 
b) kwotę 70 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju po do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n;- 
żej wymienionego i Die wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Oi k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Potok złoty, dnia 30. kwietnia 1900

L. ez. E. 773/99 (4) (4237)
Na żądanie Herscha Birnbacha, odbę­

dzie się dnia 12. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Sokołowie, licytacya 
2/8 części realności lwh. 1400 gminy kat. 
Sokołów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na i 98 kor. 77 h.

Najniższa ceua wynosi 132 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniema itd.) 
może Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

jg ly b y  być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ło w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedym e przez przybicie na tablicy sądowej, 
j-t śii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego . nie wscażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1/00 (9) (4228 1 - 3 )
Dnia 13. czerwca 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya realności w Mościskach wyk. hip. 
569.

Rolę oceniono na 1305 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 

nastąpi, wynosi 870 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byfaby medopuszczaluą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sKutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 9. maja 1900.

L. cz. E. 1706/98 (7) (4298 1 - 3 )
N a żądanie wierzycieiki popierającej 

Sury Reger, prywatnej w Dorze odbędzie się 
dnia 12. czerwca 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności objętej whl 
264 ks. gr. gm. kat. Dora, składającej się z 
pb. 61 z chafą i pg. :3 , 34, 35, 71, 447/3, 
564/1, 565, 659/2, wraz z przynależność,ami, 
składającemi się sadku z drzewami owocowemi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na kwotę 970 zł. =  1940 kor., 
przynależności zaś na 10 zł. =  20 kor.

Najniższa cena wynosi 653 zł. 33 cfc. =  
1306 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdv, mający chęć kr- 
pien ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
- j sądzie niżej wymienionym, w biurze N i 4.

Takie pr&wa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości oądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Deiatyn, dnia 16. marca 1900.

L. cz. E. 2597/91 (7) (4223)
Dnia 13. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem, w biurze N r. 10 sądu tutejszego, 
odbędzie się licytacya a) realności w Kołomyi
1. kons. 403 wyk. hip. 485/111., b) połowy 
realności w Kołomyi wyk. hip. 298/III.

Nieruchomość ad a) oceniono na 1265  
ko-. 72 h., ad b) zaś na 257 kor. 60 h.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 632 kor. 86 h., ad
b) zaś 128 kor. 50 li.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach istnieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wsKażą pełnomocnika w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnia 24. kwietnia 1900.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a m ianow icie: whl. 10 
gm. W idełka na 2007 kor. 20 hal., zaś whl. 
32 gm. W idełka na 1104 kor. zpn.

Najniższą cena realności whl. 10 gm. 
Widełka wynosi 1338 kor. 13y3 hal., zaś 
realność whl. 32 gm . W idełaa kwotę 736 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowyeh w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 24. kwietnia 1900.

L. cz. E. 209/00 (4) (4301)
Dnia 13. czerwca 1900 o godz 10 przed 

południem odbędzie się sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya realności
1. wyk. hip. 10 ks. gr. gm. Widełka i real­
ności I. wyk. hip. 33 ks. gr. gm. W idełka 
objętych, z przynależnościami.

L. cz. E. 19 /OO (4) (430!)
Dnia 13. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w b iurz^/N r. 4, licytacya realno­
ści lw h. 94 ks. gr. gm. Widełka i realności 
lwh. 100 ks. gr. gm. W idełka, wraz z przy- 
należnośeiarai.

Nieruchomości wraz z przynależ lościa- 
mi, wystawione na licytacyę, są ocenione, a 
mianowicie: lwh. 94 na 1420 kor., zaś lwh. 
100 na 640 kor.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
94 gm. Widełka kwotę 94" kor. 68 h., zaś 
realności lwh. 100 gm. W dełka kwotę 426 
kor.) 68 h ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopu-zczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e , osoby, d la  których, jak ie pr« w 1 jL
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kolbuszowa, 25. kwietnia 1900.

L. 2451 (4288 1 — 3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszein konkurs na dwie 
posady lekarzy okręgowych, a miano­
wicie :

a) z siedzibą- w Ozerniechowie;
b) z siedziba w Mikulińcaeh.
Do okręgu w Ozerniechowie nale­

żą gminy:
1. Czerniechów: 7. Tankowce ;
2. H lad k i; 3. Zarudrie;
3 Pleskowce: 9. Obarzance;
4. Horodyszcze; 10. IkrowBa;
5. Nosowce- 11. Mszaniefi52
6. Małaszowce; 12. Ostkowee.

Do okręgu w Mikulińcaeh należą 
gminy;

1. Wola maso- 7. Chatki przysio-
wiecka; łek ;

2. Ludwikówka; 8. Nastasów;
J  Lr i9. Krzyw k i :3. -Ladyczyn;

4. Czartorya; 10. Kuczka;
5. Myszkowice; 11. Konopkówka.
6. -Luka Wielka;

Lekarz okręgowy w Ozerniechowie 
obowiązany będzie utrzymywać aptekę 
domową.

Boczna płaca przywiązana do po­
wyższych posad wynosi p> i 000 kor. 
i po 600 kor. ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o jedną z powyż­
szych ' posad winni wnieść należycie udo­
kumentowane podania do tut. Wydziału 
powiatowego w terminie do 6. czerwca 
1900 r.

Do podania dołączyć nafeży:

1. Metrykę urodzenia na dowód, 
że petent nie przekroczył 40 roku życia;

2. Dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. świadectwo lekarskie, potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiat., że 
petent jest dostatecznie fizycznie zdolny 
do pełnienia funkcyi lekarza okręgo­
wego ;

4. Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej;

5. Dowód, że petent posiada oby­
watelstwo austryackie i zna oba języki 
krajowe.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 16. maja 1900.

S S 5
m i i i r n A

(4322)L. cz. Pr. 95/00
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nrze 10 czasopisma „Żart" 
z dnia 15. maja 1900 pod napisem „Gmina 
zbiorowa" zawiera znamiona występku z §§. 
302 i 305 ust. k ., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nasład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. maja 1900.

L cz. Pr. 97/00 (4323)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  artykułu 
umieszczonego w wydanem w Lwowskiej dru­
karni udziałuwej piśmie u o tn y m  pod ty tiłem : 
„Koledzy" bez daty zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 ust. k , zatem usprawiedli­
wioną je s t zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

L w ów  d a ia  19 . m a ja  1 900 .

L. cz. Pr. 94/00 2 (4821)
O g ł o s z e n i e .

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 87 czasopisma: „Wiek 
X X .“ z dnia 15. maja 1900 pod napisem : 
„Biskup bluźniący Bogu" zawiera znamiona 
wvstępku z §. 491 uk. i art. V. ustawy z dnia 
17. grudnia 1862 N r. 8. Dz. p. p., z r. 
1863 i §. 302 uk., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego a rty k u łu , a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. maja 1900.

L. ez. Pr. 96/00 2 (4820)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 118 czasopisma „Humorysta" 
z dnia L5 maja 1900 pod napisem : 1. „Z m o­
tywów wiosennych" w ustępie od słów „A 
ż 3 panicz" do końca, 2. „Kiwanie rękąu w 
ustępie od słów „Toż ciągle" do końca, 3. 
„List chórzystki" w ustępie od słów „My gej­
sze" do „mój koniec", 4. „Czy siostra, czy 
m atka", 5 „Zblamowane soeyały" w ustępie 
od słów „Zdaje się" do „umiejętności", 6. 
„Nie jej fach" (boz ryciny), 7. „Facecye au ten ­
tyczne" w ustępie od słów „Rzecz dzieje się" 
do „towarzyszek", 8. „Troskliwy mąż" (z ry­
ciną), 9. „Zwykła historya" (bez ryciny) w 
ustępie od słów „I mówiłem" do końca, 10. 
„Posag", 11. „Akt skruchy" w ustępie od 
słów „Na samym końcu" do końca, 12. „Zde­
maskowana pobożność" i 13. „W ytłómaczyta 
m u“, zawiera znamiona występku z §§. 303, 
491 i 516 uk., tudzież z ariyk. V ustawy z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p z r. 1868, za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona p r /‘-z
c. k. Prokuratora r ądowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. maja 1900.
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L. cz. P r. III  72/00 2 (4825)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­
sek c. k. Prokuratora Państwa po myśli § 493 
p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 46 cza­
sopisma „Naprzód’1 z dnia 17. maja 1900, 
artykuł pod ty ułem : „A dm inistracja polity­
czna w G alicyi-1 w ustępach

1. od „Coraz częściej" do „stosunków" 
strona 2, łam  1,

2. od „z jaką nieudolnością*' do „swoje 
zadanie" strona 2, łam 2,

3. od „W  ostatnich" do „nie może1' strona 
3, łam 1, zawierają znamiona w ustępie pierw"- 
szym zbrodni zaburzenia spokojności publicznej 
z §. 65 lit. a i występku z §. 302 ust. kar., 
w ustępie drugim  i trzecim znamiona wrystępku 
z § 300 uk., żs zakazuje się rozszerzania tych 
ustępów.

O. k. Sąd kraj wy jako prasowy.
Kraków, dnia 19. maja 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 68/00 . (4200 3 - 3 )

Jan  Kozłowski z Glinika maryampol- 
skiego uznany głupkowatym; kuratorem jego 
ustanowiony Jędrzej Mituś z Glinika m arysm - 
polskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Gorlice, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. T. 3/00 1 (4189 8 - 8 )
Samborski c. k. sąd obwodowy wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu H rynia i Kse­
nię Demków, włościan dawmiej w L&stow- 
kach, powiat Podbuż, zamieszkałych, ażeby 
w przeciągu roku się zgłosili, inaczej za zm ar­
łych  uznani zostaną.

Sambor, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. P. 3/00 4 (4213 3 - 3 )
Jurko Sydor. ze Smerekowa uznany zo­

stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Dmytra GuJza w Smerekowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 13. iutego 1900.

L cz. L. 1/00 (4) (4176 3 - 3 )
Anna Kieczy i Dmytro Kieczy z Woli 

raj nowej, uznani zostali za umysłowo chorych, 
a kuratorem ich ustanowiony W aśko Kieczy 
z W oli raj nowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. VII. 353/96 (2) (4136 3— 3)
Franciszek Michalec z Binarowy, uzna­

ny został jako umysłowo chory, a kuratorem 
jego ustanowiono Jana Ziembę z Binarowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 12. marca 1900.

L. cz. P. VII. 10900 (3) (4165 3 - 3 )
A ona Myśliwiec z Nawojówki ad Za­

wada uznaną została umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Seba- 

styana Kumorkiewicza z Nawojówki ad Za­
wada.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 6. lutego 1900.

Rozmaito obwieszczenia.
L. cz. C. II. 229/00 (1) (4248)

Przeciw Chanie Gertler, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Stryju przez Susie 
Steiner pozew o uznanie za zgasłą i w ykre­
ślenie sumy 224 K. 23 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 31. maja 1900 godzina 8 rano w 
biurze N r. 32.

Celem strzeżenia praw Chany G ertler, 
ustanawia się pana adw. dr. F ruchtm ana w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
G ertler w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. C. II. 46/00 1 (4305)
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Trygar 

z Porady doln j  wniosło Towarzystwo zali­
czkowe w Rymanowie przeciw niemu pozew 
o 600 K. wk.

P ^rw sza  audyencya odbędzie się dnia 
30. maja 1900 o 10 godz. rano w biurze Ńr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Szymon Szepieniec wójt z 
Posady dolnej, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi pe lubłnomocaika nie 
ustanowi.

Cl. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów", dnia 15. maja 1900.

10641/00

W ykaz
(4178 2 - 3 )

kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku po l­
skim dla ubogich uczniów szkół ludowych za 
rok szkolny 1900/901. w stosunku do ilości 
dzieci do szkoły rzeczywiście w roku szkol­

nym  1899/1900 uczęszczających.

C. k. Rada szkolna 
okręgowa w
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1 B i a ł e j ........................ 10 7 9 3 880 77
2 B ó b rc e ....................... 13857 1130 8!
3 Bochni ........................ 16278 1327 86
4 Bohorodczanach . . 3595 293 37
5 Borszczowie . . . 10747 877 1
6 Brodach . . . . 11798 962 78
7 Brzesku . . . . 14756 1204 17
8 Brzeżanach . . . 11988 978 2o
9 Brzozowie . . . 7856 611. 9

10 Buczaczu . . . . 10597 864 77
U Chrzanowie . . . 12322 1005 54
12 Cieszanowie . . . 6740 550 2
13 Czortkowie . . . 7424 605 84
14 Dąbrowie . . . . 7404 604 2!
15 Dobromilu . . . 8447 689 33
16 Dolinie . . . . 9324 760 89
17 Drohobyczu . . . 8789 717 23
18 Gorlicach . . . . 7393 603 3)
19 Gródku ....................... 6188 504 98
20 Grybowie . . . . 5366 437 41
21 Horodenee . . . . 7869 642 15
22 H usiatynie. . . . 12324 1005 70
28 Jarosław iu . . . 13642 1113 86
24 J a ś l e ....................... 7964 649 91
25 Jaworowie . . . 6780 553 28
26 Kai1 uszu . . . . 8723 711 84
27 Kamionce strum. . 14153 1154 96
28 Kolbuszowie . . . 9494 774 76
29 Kołomyi . . . . 816 666 >-'4
30 Kossowie . . . . 5078 414 39
31 Krakowie miejska . 10303 840 78
32 Krakowie zamiejska 12399 1011 82
33 Krośnie . . . . 940- 767 8 z
34 Limanowej . . . 7045 574 91
35 L i s k u ........................ 5 U 8 474 78
36 Lwowie miej. . . . 13412 1094 48
37 „ zam. . . 1547( 1262 43
38 Łańcucie . . . 7594 619 71
39 M ie lc u ........................ 11574 914 50
40 M ościskach . . . 8704 710 29
4 i M yślenicach . . . 8723 711 84
42 Nadwórnie . . . 485:-- 396 3
43 N i - ik u ........................ S468 691 3
44 Nowym Sączu . . 10906 889 99
45 Nowym Targu . . 9543 778 76
16 Poczeaiżynie . . . 1891 154 31
47 P ilz n ie ........................ 4765 388 85
48 Podgórzu . . . . 6468 527 8:2
49 Podhajcach . . . 9326 761 5
)0 Przemyślu . . . 15674 1279 8
■51 Przem yślanach . . 9998 815 89
52 Przeworsku . . . 5263 429 49
53 R a w i e ....................... 6516 531 74
54 Rohatynie . . . 12510 1020 88
55 Ropczycach . . . 8442 688 91
56 Rudkach . . . . 8250 673 24
57 Rzeszowie . . . . 11453 934 62
58 Samborze . . . . 9414 768 23
59 Sanoku . . . . 12153 991 75
60 Skalacie . . . . 13585 1108 61
61 Sniatynie . . . . 5205 424 75
62 Sokalu . . 13330 1087 80
63 Stanisławowie 1211 i 988 32
64 Starym  Samborze . 4297 350 66
65 S t r y j u ........................ 10435 851 55
66 Strzyżowie. . 5416 441 97
67 Tarnobrzegu . . . 9033 737 14
68 Tarnopolu . . . 14011 ■143 37
69 Tarnowie . . . . 11198 913 82
7< Tłumaczu . . . 1)262 919 4
71 Trem bow li . . . 10187 831 31
72 Turce . 2584 210 -7
73 W adowicach . . . 12762 1041 45
74 W ieliczce . . . . 5873 479 27
75 Zaleszczykach . . 5548 452 75
76 Zbarażu . . . . 6949 567 9
n Złoczowie . . . . 15406 1257 21
78 Żółkwi . . . . 9395 766 68
79 Żydaczowie . . . 7476 610 8
80 Ż y w c u ........................ 7535 614 90

Razem 7457§9 6Óc6Ó|25
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 10. maja 1899.

Za c. k. N am iestnika: 
Bobrzyński.

(4065 3— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

PP. DDr. Mojżesz A llerhand i Ohaim 
Roson wpisani zostali z dniem 21. kwietnia 
1900 na listę adwokatów a to z siedzibą : 
pierwszy^ we Lwowie a drugi w Tarnopolu. 

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. C. II. 97/00 2
Przeciw Antoniemu Kurek, kupcowi w 

Veszełe (na W ęgrzech sąd pow. Nameszto), 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Oświęeimie przez A braham a Ebera Sehóndera 
w Oświęeimie pozew o 264 K.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta’a 
ustna rozprawa na dzień 29. maja 1900 o 
godzinie 9 rano sala N r 7.

Gelem strzeżenia praw Antoniego Kurka 
ustanawia się p. adw. dr. Józefa Baera w 
Oświęcimie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 15. maja 1900.

Adama Zubrzyckiego 250 zł., Juliana Zubrzy­
ckiego 200 zł. i Herscha Berga 200 zł.

11. Michała Potaczewskiego 17 zł. 71 ct.
W spom nianych właścicieli względnie ich 

prawonabywców wzywa się, aby w ciągu roku 
6 tygodni i 3 dni prawa swoje do tych de­
pozytów wykazali i takowe podjęli, w razie 
bowiem przeciwnym depozyta te funduszowi 
zapadłości c. k. Skarbu Państwa przekazane 
a skrypta dłużne w tut. Regist.raturze bez ża- 

. dnej odpowiedzialności przechowane zostaną, 
j O. k. Sąd powiatowy, Oddział I .

Limanowa, dnia 26. marca 1900.

L. cz. IV. 100/80 5 (3887 3 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

L. 3025/-6. Niewiadomych z życia i 
miejsca pobyra spadkobierców śp. ks. Kle­
mensa Horwatha zmarłego w Ckocimierzu dnia 
19. lipca 1880 uwiadamia się, iż w miejsce 
zmarłego Ignacego Kwoczyńskiego dotychcza­
sowego kuratora tychże ustanowiono kura­
torem adwokata dr. Teofila Okuniewskiego w 
Horodenee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. T. 21/00 2 (4068 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra­

kowie na żądanie p. Maryi Zakrzewskiej wzy­
wa każdego, ktoby się znajdował w-posiadaniu 
zaginionej książeczki wkładkowej Powiatowej 
kasy oszczędności w Krakowie N r. 29314 na 
sumę 140 kor. 60 h. opiewającej na irnię M a­
ryi Zakrzewskiej wystawionej, aby takową w 
terminie 6 miesięcy, licząc od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", temuż 
sądowi przedłożył i prawa swe do takowej 
wywiódł, ile że w przecinwym razie po upły­
wie powyższego term inu na ponowne żądanie 
p. M aryi Zakrzewskiej wzmiankowana książe­
czka za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 14. kwietnia 1900.

L. cz. A. 38/00 3 (4011 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w dniu 21 stycznia 1900 zmarł w 
Żyrakowie Lejzor Eegenbogen i pozostawił 
pisemne rozporządzenie ostatniej woli bez 
daty, którem g ru n t objęty wyk. 241 gm. kat. 
Góra motyczna oraz wierzytelności zapisał 
swym nieślubnym  dzieciom. Gdy nie jest wia- 
domem czy i komu przysługują prawa do spadku 
Lejzora Regenbogena wzywa się wszystkich 
którzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli sob e 
prawa do spadku, aby donieśli w ciągu roku 
licząc od daty tego ogłoszenia o swych p ra­
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dziedzi­
czenia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po upływie tego term inu postępowanie spad­
kowe przeprowadzone będzie tylko z tymi, 
którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie spadek przy­
znanym dla którego ustanawia się kuratorem 
Józefa Brusta z Pilzna.

W razie nie wykazania praw do spadku 
i nie złożenia oświadczenia do spadku w ter­
minie zakreślonym, przypadnie nieobjęta część 

( spadku lub cały spadek c. k. Skarbowi P ań­
stwa jako bezdzieaziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębiaa, dnia 12 marca 1900.

L. cz. O. XII. 341/00 (2) (4241 3 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Grzegorzowi Kuzniewiezowi wniósł M i­
chał Klaczkowski imieniem małoletniej Ja ­
dwigi Ohlopik za przystąpieniem Anieli Chłopi! 
ur. KoiTeezko przez adw. dr. Włodzimier A! 
Szafrańskiego we Lwowie pozew o uznanie 
ojcowstwa i płacenie alimentacyi.

Rozprawa odbędzie się 23. maja 1900 
godz. 8 rano, sala III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. Aleksander Ma- 
ryański we Lwowie będzie go zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełono- 
mocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd| powiatowy S. L,
_ Oddział XII.

Lwów, dnia 25. kwietnia 19 JO.

L cz. O. XII. 275 00 3 (4283 2 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Antoniem u Ozosnowskiemu i F ran ­
ciszkowi Mullerowi wniósł Barach Zimmer- 
mann we Lwowie pozew o wyeliminowanie 
pretensyi 191 złr. 25 ct. i 147 złr. w. a. zpn. 
z tabeli kolokacyjnej c. k. sądu krajowego 
cyw. we Lwowie L."ez. IX. 6^7/81 235/VlI.

Pierwsza audyencya odbędzie się 31. 
maja 1900 godz. 121/* w sali N r. III

Kuratorem Antoniego Ozosnowskiego u- 
HSt»nawia się adw. dra A leksandra Mayera, 
zaś kuratorem Franciszka Mullera adw." dra 

)' Broni sława Michalewskiego. Kuratorowie ci 
będą ich zastępowali, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział X II. 
Lwów, dnia 8. maja 1900.

L. cz. Prez. 263 20[99 (4014 2 - 3 )
IV tutejszym depozycie przechowane są 

od przeszło la t trzydziestu:
1. w sprawie spadkowej Reginy Janiko­

wo) z Limanowej 5 sznurków korali wartości 
2 zł. 10 ct.

2. Jana Biernata z Przyszowej książeczka 
kasy oszczędności Nowego Sącza 11 zł. 63 ct.

3 Meclila Eisena skrypt dłużny Sewe­
ryna Głębockiego na 500 zł.

4. na rzecz niewiadomych właścicieli go­
tówka pochodząca ze sprzedaży zagubionego 
konia 35 zł. 90 ct.

-5. w sprawie karnej Jadw igi Drąg i Zofii 
Haznik z Kasmy o oszustwo także książeczka 
kasy oszczędności 10 zł. 50 ct.

6. za sprzedane na jarm arku w Skrzydl­
nej znalezione rzeczy 1 zł.

7. w sprawie spadkowej Karola Baumana 
skrypt dłużny przez Feliksa Borowskiego wy­
stawiony na 600 zł.

8. A leksandra Blaugrund i za sprzedane 
rzeczy Abrahamowi Langerowi 1 zł. 86 ct.

9. Antoniego Karczmarczyka 2 zł. 12 ct.
10. Samuela Stammbergora skrypta dłużne 

wystawione przez A Zubrzyckiego na 1000 zł.

1. cz. O w. 480,00 1 (4160)
Przeciw M atli Engler, której miejsce

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Stryju przez Zy­
gm unta Goldberga pozew o 250 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Matli Engler, u- 
stanaw ia się p. d i. Leona Finka, adwok-ita 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 10. maja 1900.

L. cz. Praes. 859 18 1./00 _ (4156
Prczydyum c. k. sądu krajowego wy i  

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden- 
cyę rozpoczynającą się dnia 5. czerwca 1900 
o godz. 9 rano.

Pana dr. Ju liana Moralowskiegc, Wice­
prezydenta sądu krajowego i Przełożonegi 
sądu krajowego karnego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców sądu krajowego: Anto­
niego W awrauseha, W ilhelm a Ursla, Ludwiki 

j Klemensiewicza, Zdzisława Katyńskiego i Mie- 
j ezysława Turowicza.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 
i Kraków, dnia 10. maja 1900.

Doniesienia prywatne.
O g ł o s z e n i e .

Towarzystwo kredytowe w Jarosławia zaprasza członków n i Walae Zgro­
madzenie, które się odbędzie 27 maja 1900 o g . 6 wieczorem w Jarosławiu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie z czynności za rok 1899.
2) Udzielemc Dyrekcyi absolutoryum.
3) Wybór do Eady nadzorczej.
4) Zmiana statutu.
5) Wnioski członków.

Jarosław, 22 maja 1900. Leopold Ooldberg m. p.
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Poleca się handel win Ludwika StadtmttDera we Lwowie.
i i i

Szanownej P. T. Publiczno­
ści Lwowa i okoli -y po biję 
uprzejmie do wiadomości, że 
osiedliłem się we Lwowie ja­
ko nauczycie! jazdy konnej 
Przyjmuję tresurę wierzchow­
ców i koni pojazdowych, jako- 
też korekturę zepsutych koni. 
Nauka jazdy konm j i kierowni­
ctwa koni dla pań i panów. Ko­
misowa sprzedaż i kupno koni. 
W y p o ż y c z a l n i a  -— -  
=  w i e r z c h o w e j ^ ,

Prosząc o łaskawe względy kreślę 
się z szacunkiem

Charles Loisset
Mickiewicza 18.

Miii, A lliiifii,
i B r . R o t l i f -n b e rg , specynlista chorób gardła 

i wewnętrznych.

© U t e  
pó ł k ilogram a znakom itej

j f e :  'm m ; iw
poleca

F ry d e ry k  Selmłmth i Ska 
we Lwowie, Rynek 1. 45.

Handel założony w roku 1789.

JiiKo moja spGcy&iuose cci 
lat 88 polecam zsakosiito 
wyrsby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa wT So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i \ 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rz y tw y  j 
angielskie cd zł. 2 do 8, Men- ‘ 
ekeisa i Arbcnza. Maszynki 
do strzyżenia w ło só w , N r- [ 
rzedzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich. !

A n to n i H&lski
ih-aindLel ż o l& z z n y  

Lw ów , plac Mar^aelsl. I. ©.
Cenniki na żfc/.enie.

poleca

p r z e p r o w a d z e n i ^

w  w o z a c h .  p p i e n t o w a a y c h  

koleją f w m im &i
H? i rcjczae za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Do P. T. Właścicieli 
koni I

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er. firanek, 
kap na stoły i łóżka i i p . znajduje 
■ yyrr się w składam

dywanów
ILLL óyóoj ■; Lsuvr8‘"'

r  r L

we Lwowie, 
ul. Sykstuska6, 

: {  |  j F il ia  Przemyśl,
; ul. Mie kiewicza 4

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRAL1KA

W LW OW IE 
CENNIKI GRATIS.

■g o  ^  |  rZ* §  w 
n ^ 5  © ® 1L "

J  b ’’L  ^  
M  £  -5  a>

© «  t>C

£i
<1

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od  w y ra z u  p e ti te m  l ł/s c e n ta , t łu s ty m  

p e t i te m  2 c e n ty .

K r y n i c a .  W „Bazarze* są do wynajęcia sklepy 
o jednej ubikacji w cenie wywoławczej po 

240 kor*n i o dwóch po 400 koron. Oferty do 30 
maja 1900 przyjmuje ces. król. Zarząd zdrojowy w 
K ryniej.

T A J 'a  l e t n i  p o b y t  do 4 miesięcy poszukuje się 
do najęcia we wschodniej Galicyr pięknej ma­

lowniczej okolicy, domu względnie dworku o kilku 
ubikacyach z nieodzownem urządzeniem. Szczegó­
łowe oferty listowne pod Z R. Lwów, Kastelówka, 
wilia „Jaga“.

Akademik poszukuje praktykę, w Gospo­
darstwie rolnem. Łaskawe zgłoszeni--- i

CJlgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki g ra tis i franko.

0 1 0  PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku, (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a sa .®  H a n s n u t n a  9 .  Cena 50 et., z przesyłką 60 et.

m m m m s m m m m a w M M a B m m a m M m

HmM fcawy I herbaty ehfósko-rossyjskiej
^  T% W  TT" w  f i  M liii6 T  P  B  T  A  Jts JU? A JSfl J.® JLi JaL

we Lwowie, p a c  Maryaeki 10
poleca 540 njyleps_ze_g»tonki

181

- V>

7s kilo C lo sg o ................................zł. 1.60
„ flouehong czarna . . . . .
„ zbiór m a jo w y ....................... 3.-~
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—

Melange de Lund. . . . „ 4.—
„ Wysiewki herbaciane . . „ 1 .30 ,
,, TfysiewJd herbaciane n&j- | Muc ca arabska arom „ 10.75 „ 10.8

l e p s z e .....................,  1.60 i Jaw a złota . „ 10.75 n 1-08
Opakowanie nic liczy się. Zamówienia z prow incji wysyła się odwrotną pocztą.

,K  A  W Y
o smaku eaystym i aromatycznym, który 
rozsyła franku opłacone do każdej s ta c ji 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w worec-zku: 
Portorioo . . . .  zł. 9.— ‘ s kl. — 90
Cnba grubo ziarnista „ 9'50 „ — 96
Coyloa zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . B 10.40 „ 104
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08

perłowa . . ., 10.75 „ 10’!

o p u śc ił p rasę  tom  p iąty  i zaw iera

O k o  P r o r o k a
czyli

Haiiusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W l a t l y s l a w  L u b i s z ,

4 5 6  stron . Bo.
C e z a .  X  Ł e c s ro a i e ...'.' - ' t  i 

pod adresem : Lwów poste restan te, \ z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  i  K o ro u a  M T g r r  |

N r .  2 0 9  A . S . | O sły roczn ik  „B IB L IO T E K I M A C IE R Z  Y “ j
n ---- 7Z -;  r . - — " " . T ~ — j o b e ia m jscy , oprócz pow yższej •. uow icśnl. te - 1I 7 o  O  i * ł  przerabia najmocniej zbite mate i » > ‘ : v  •, 1 tr vi• •

w  Z l <  race zupełnie jak  nowe. Drelichy j Szcze 4 az<ełr.a. Ot K . \ .  o je iechuw sk lfcgo  ;
na pokrycia, począwszy od 50 ct. za metr, poleca j Jan  K o c h a n o w s k i  z  Czarnolasu, B r. Biu- j 
specjalna pracownia kołder i  materaców J ó z e f a  I Jow sk iego  i W a le re g o  Ł o s iń s k ie g o  G ra w ę d y  j 
S c h u s t e r a ,  Lwów, ul. Kopernika i. 5.__________ | i  powieści; J , B ry k c z jń s k ie g o  O lesie i j
O r t n  m a s z y n  d o  s z y c i a  do wyboru. Najlep- d r z e w a c h  p r z y p o i u y c h ;  K . S zu lca  O p o  - i 

sze do haftu. Ratam i 66 zł. Gotówką 60 zł. godzić, k o sz tu je  W p re ju ii£ 8 v ac ie  :

tylko 2  koron y .

KAWA surowa
1 klgr. Superior

Kuba 
Perl 
Lii 
Qi.iatema!a
X'0rt01ił30 ;
Cejlon
Monado .

zł. 1.10 
1.20
-i • O
1.45
1.55

i . . ii 0
1.90

1AWA palona
1 klgr. Superior zł. 1.30 

1.40 
1.50 
1.60

Liberia . . „ 1.75
yf M i e s z a n k a  d c l i k a i .  „  1 ,8 0
OpliicLue do knż(Ii'j stacji

Kuba
Perl
Wiener Melange

r>
rj

5?

pocztowej.

M . E I E L Ł E R
Wien XI!|I, Mauptstrasse Nr. 114,

Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J  6- 
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

R o w e r y  najlepszej jakości, z gwa­
ra n c ją  81etnią. Sprzedaż także na 

raty z 10 pro. podwyżką Wymia a
  używanych na  nowe. Części składowe

rowerów. W arita t mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W s t g u e r ,  Lwów, 
ul. W ałowa 31 (róg Podwala).

6879 katastr. morgów
we wschodniej Galicyi, państwo lasoGL, 
do natychmiastowego odebrania, sprze­
dam za stałą cenę 650.000 zł. Adres 
w Ajencyi dzienników, Lwów, Pasaż 

Hausmana.

Prenumerować można w Aj@»@yi 
D z ie n n ik ó w , ,  P a s a ż  

m a n a  I .  9 ,

lEfiLllflieSja. (bornicie,
o p r a c o w a n a )

K jg j

ę/Ą

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze 
adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń I. Biie- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr

Zbiór wiadomości ze wszystkich i M 
gałęzi wiedzy, |

Dwa tomy olbrzymie w broszurce- tylko j 
1 z ł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 z ł . !
Na przesyłkę pocztowa uprasza Gę do- jdJ‘ * ° ' f i  k' i x Iac 4-0 et. I

*y».i

i i  mm
przy ul. Karola Ludwika 1. 8, I. p-ęiro

odbędzie się
5 czerwca i 900 o godzinie 10 rano

sprzedaż licytacyjna zastaw ów  z term inem  zapadłości do 
5 m arca 1900 oznaczonych nr. 510 do 18 .412 . 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.
O y r e k c y a .

Wszędzie do nabycia w cała|i półfuntowych paezkach
(z przewisaitti kuckaissifflij.

Daje dzieciom s i lę , je d rn o ść , jak  żaden inny środek pożywienia.
zapobiega nieżytowi żołądkiNie powoduje zatw ardzenia, a przecie*

D la  feM&fona ^  asgwSrsctścsa
Q uaker O ats(i (am eryk. owies gnieciony) przedstaw ia

Przeprowadzenia w patentowanych wo- j 
zach, uchylających potrzebę opakowa- j 
nia koleją, okrętem, drogą kołową | 

także w miejscu j g-

C aro i  J e llm e k
s p e d y t o r z y  

L w ó w  ul. Jagiellońska 2
T o l e f o n a .  4 0 8 .  26

Budapeszt, Arany Janos utcza 
Wiedeń I., BUrsegassc 9.

Z drukarni f l  Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelleubargowej, Tsls&n ur. 257. (Z*r*ądc* ’

t n a s u ^ p u ja
r z y ś e i : gotuje sic szybko (w 1 5 — 80 mmufcacJi), zam ienia sic dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka 
zasm ażka przy tak  znanych n iestraw nych  zupach i sosach. W szystkie 
po traw y z „Q uaker Oats* m ają delikatny sm ak, „Q uaker O ats” je st 
bardzo w ydatny a tern sam em  tani w używaniu.

W eh er). P&pkf fabryki j»|ńer« J. Fiał^owakiok.


